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Spraw a wydalań w  parlamencie 
niemieckim.

Z wielką niecierpliwością, cała rzec można Eu- 
flipa, wyglądała odpowiedzi rządu Rzeszy niemie- 
®kiej na intąrpelaoyę w sprawie wydalań Pola­
ków z granic prusk.ch postawiony w parlsmen- 
®ie niemieckim przez Koło polskie, a podpisana 
Przez centrum, wolnomyślnych i socyalnych de­
mokratów, to je 4 przez większość parlamentu. 
Nikt jednak nie spodziewał się niezwykłego obro- 

rzeczy. Stała się rzecz niesłychana! Na zwy 
t*ą interpelację poselską odpowiedział cesarz za­
miast odpowiedzialnego rządu. Musi więc być 
oprawa ogromnej doniosłości, ,cieli uważano za 
‘tos»wne użyć aż tak uroczystego aparatu. Tak 
J6st. Sprawa wydalań głęboko wnika w wewnę- 
'zn > stosunki Rzeszy i w stosunki międzynaro­

dowe, a może sam twórca jej as Bismark nie> 
przeczuwał następstw, jakie za sobą pociignie.

Kanclerz n emieck mimo całej swej potęgi 
c*uł się za ałabym do uspra yiealiwienia przed 
Parlamentem złej spraw y, nitruszającej ustawę 
uzeszy (§. 4), pruską ustawę konstytucyjną (§ 4fe)
1 dotychczasowe pojęcia prawa państwowego i 
międzynarodowego. Zasłonił się więc powagą 
Cesarza niemieckiegc. Książę kanclerz w odpo­
wiedzi na interpeiacye odczytał orędzie cesarsKie, 
ł  którem cesarz niemieczi protestuje przeciw 
Uwłaczaniu praw monarszych króla pruskiego 
Przez parlament niemiecki, który nie jest powo­
łanym do ograniczania zwierzchniczyrb praw ksią- 
Ht Rzeszy niemieckiej.

Nie sitoaczy.a się rzecz cała na tym proteście 
'■esarskim przeciw wkraczaniu fąrlamągtu w dzie­
dzinę praw i postanowień króla prnsk:ego.

Krewkość ks Bism^rka nie pozwoliła mu po- 
'OBtać niemym świadkiem wielkiego wrażenia, ja- 
^ie na izbie wywarło odczyt.me orędzia. Kanclerz 

iemiecki wystąpił z komentarzem, który dopiero 
Postawił posłanie cesarskie w świetle właśęjwem 

Z mowy kancJersk-ej wynika, iż orędzie Dro- 
^lamuje całkiem nową zasadę i przeobraża do­
tychczasowy ustrój Rzeszy, ograniczając władzę 
haczalnika państwa i ogólnej jego reprezentacyi 
Przez władzę księcia Rzeszy, a jednocześnie obala 
eowszachnie przyjętą zasadę, >ż parlamenta nie 
Rozprawiają z monarchą konstytucyjnym iecz z 
°dpo.wiedzialnym rządem. Orędzie cesarskie ogra­
nicza w ęc zakres dz>ałauia państwa przez zwierz- 
ehnicsą władzę książąt, inaczej mówiąc stawia 
*isadę partykularyzmu przed jednolitością Rzeszy 
■•ko państwa. Cesarz niemiecki ostatecznie zatem 
Wystąpił w charakterze króla pruskiego przeciw 
*tmemn sobie jako naczelnikowi Rzeszy 

Zdaniem ks. Bismarka sprawa wydaiań jest 
*Praw^ wewnętrzną Prus, nie należącą do parla- 
nteatu niemieckiego lecz do sejmu pruskiego, bo 
^rnsy zawierały konwencvę kartelową z Rosyą i 
” Prusach narodowość u miecka ma być zagro- 
*°na przez żywioł polski. Tymczasem sprawa 
Wydalań ma wyb Ine znaczenie międzynarodowe, 
Bdyi nie idzie w ni< j wyłącznie o Polaków lecz 
0 naruszen i praw poddanych sąsiednich mo­
carstw, jak o tem świadczą rozprawy w repre- 
‘Sutacyacb Austro-W ę/ier i żywe zajęcie się tą 
'Prawą prasy rosyjskiej. Właściwem przeto było,
- puw du międzynarodowego charakteru sprawy 
' jdalań, wniesienie jej przed forum parlamentu 
'■einieckiego, albowiem międzynarodowi repre- 

Rantacya pi ó-l *»a nie należy du króla pruskiego 
‘acz do cesarza niemieckiego.

Ks. Bismark niesłychanie rozszerza zatem te 
ty'uiyalną władzę krol» pruskiego, co Die da się 
’iprawiądliwić ze stauowiska prawa państwowe- 
"O sam zaś fakt wyaalania ze stanowiska prawa 
^'ędzynarodowego.

OsUtecznie orędzie cesarskie wy wiesza sztandar 
tartykularyzmu uu m eckiego i stawia tę zasadę 

nad prawa Rzeszy i jej parlamentu, ks. Bi- 
'•bark zaś w nienawiści do Polaków gotów jest 
Niszczyć własne nawet dzieło, zaaać cios iedno- 
®i niemieckiej i obrazić narodowe uczucia Ńiem 
Pw. W, każdym razie sprawa wydalań Polaków 

**imie jedno z najwybitniejszych miejsc na kar­
ach nowoczesnych dziejów.

Przed wypowiedzeniem naszego zdania ze ata- 
‘‘pwipka polskiego o tem najnowszem coup d etat 
J)6tniecKiego K anclerza podajemy faktyczny prze 
,eg całej sp raw y .

Interpelaeya, wniesiona przez posła J a ż d ż e w 
K* i e g o  i towarzyszy, opiewa: a W ostatnich mie­
lc a c h  w y d a l o n o  w i e l u  o b c y c h  p o d d a -  

J c h  ze  w s c h o d n i c h  p r o w i n c y j  p a ó -  
* a  p r u s k i e g o  lub też zagrożono >m wyda- 

®hieaa w najbliższej przyszłości. Zapytujemy rząd 
l®&*r,,twa, czy został uwiadomionym o tych fak 

i ich przyczynie i czy poczynił lub zamierza 
r°czypić kruki w celu z a p o b i e ż e n i a  wy-  

z a p o w i e d z i a n y c h  r o z p a r z ą -

P r e z e s  I z b y  zapytuje ks. Bismurka, kiedy 
zamierza odpowiedzieć na powyższą interpelację.

Ks. B i s m a r k  Zanimi odpowiem na pyta­
nie p. prezydenta, odczytam o r ę d z i e  m o n  ir- 
e h y :  fMy W Ibelm, z Bożej łaski cesarz nie­
miecki, król pruski i t. d. czynimy wiadomo: 
Śledząc bacznie rozprawy parlamentu, dowiedzie­
liśmy się z porządku dziennego dzisiejszego po­
siedzenia, że wniesiuną ma być interpelacja, opie­
rająca s.ę na pizypuszczeniu, jakoby w cesarstwie 
niemieckiem istniał rząd, mający na podstawie 
konstytucji prawo wstzymać wykoninie rozporzą­
dzeń, któreśmy w nasrem królestwie pruekium 
wydali w sprawie wydalania obcych poddanych. 
Ponieważ większość deputowanych, jak świadczą
0 tem podpisy, podziela to prawne przypuszcze­
nie, przeto poczuwamy się do obowiązku zastrzedz 
sobie nietykalność naszych praw monarszych 
w królestwie pruskiem, równie jak i praw, przy­
sługujących innym monarchom, w skład zwózko 
wchodzącym. Zrzekliśmy się, podobnie iaa inni 
książęta niemieccy, wielu ważnych i niezaprze­
czonych praw na rzecz jedności niemieckiego na 
rodu i przyznaliśmy parlamentowi rozległą kom- 
petencyę w zarządzie naszych państw; nie ża 
łujemy jednak tych ofiar. Szanowaliśmy zawsze 
prawa i prerogatywy parlamentu, pełniliśmy chę­
tnie przyjęte na siebie obowiązki, strzegliśmy po­
koju na zewnątrz i popieraliśmy według sił po­
myślność cesarstwa. Postanowiliśmy jednak strzedz

równą sumiennością praw naszej dziedzicznej 
kurony, o ile one polegają na traktatach z inne 
w / wiązkowemi państwami, nie mniej jak praw 
każdego z panujących w Rzeszy.

„Pojęcia prawno, wyrażone w interpelacyi nie 
dadzą się oprzeć ani na traktatach między pań­
stwami Rzeszy, ani na konstytucji cesarstwa, 
aui też na jakicjkolw iek ustawie. Nie ma w cesar­
stwie niemieckiem rządu, któryby, ulegając kon 
troll parlamentu, był powołanym do nadzoru.n>d 
wykonywaniem praw monarszych w pojedynczych 
państwach, o >le prawo do takiego nadzoru nie 
zostało wyraźnie cesarstwu niemieckiemu nada- 
nem. Możemy się powołać na świadectwo zjedno- 
czuuego przez Nas niemieckiego narodu, iz wraz 

innemi rządami związkowemi ezaaowaliśmy 
prawa parlamentu, spodziewamy się jednak, iż 
parUment uszanuje nawzajem prawa książąt i wol­
nych miast. Na tej to właśnie wzajemności po­
lega zaufanie, jakie szczepy niemieckiego narodu
1 ich monarchowie pokł.dają w konstytueyż ce­
sarstwa. Z całą troskliwością staramy się wzma 
cniać to zaufanie i dlatego uważamy za stosowne 
uwiadomić parlament, iż, w dług Naszego przer 
konania, pojęcia prawne, które zdaje się podzie­
lać większość obecnych w Izbie posłów, sprzeci- 
w.ają się konstytucyi niemieckiego cesarstwa, i że 
nietylko nie przyczynimy się do ich urzeczywi 
stuienia, lecz b ę d z i e m y  w o b e c  n i c h  b r o ­
n i ć  r ó w n i e  p r a w  N a s z y c h ,  j a k  i p r a w  
k a ż d e g o  z m o n a r c h ó w ,  o i l e  t e g o  wy ­
m a g a j ą  i s t n i e j ą c e  m i ę d z y  p a ń s t w a m i  
z w i ą z k o w e m i  t r a k t a t y " .

Po odczytaniu orędzia przemówił ks. B i s- 
ma r l r :  Jako pełnomocnik Prus muszę dołączyć 
z rozkazu króla pewne zasirzeżeuie. Władza mo­
narsza króla prnskiego nadaje mu zarazem prawo 
ochraniania swych ziem od szkodliwych wpływów 
obcego żywiołu, mianowicie zsś od dalszej p o 1 o- 
n i z a c j i .  Traktaty z państwami związkowemi 
i konstytucja cesarstwa zatwierdziły to prawo. 
Państwa ościenne nie odmawiają rządowi królew­
skiemu ttgo prawa, lecz porozumiewają się z mm 
w tej sprawie w sposób sąsiedzki i życzliwy. Tym­
czasem w parlamencie niemieckim usiłowano skło­
nić rządy zwią*k"We do wywarcia na króla pru­
skiego‘nacisku na korzyść obcych, N»ijaśn. Pan 
nie występowałby przeciw tym usiłowaniom, gdy­
by one pechodzdy jodynie od posłów p o l s k i c h .  
Posłowie polscy zapatrują się na konstytucję we 
właściwy sobie soosób, a zapatrywanie to prze­
bija się w ich interpelacyi. Również nie wy wo­
łałaby takich następstw interpelacja ze strony 
stronnictwa socjalistycznego, ze strony posłów 
dońskich, lub deputowanych z Alzacyi. Jeżeli je­
dnak partya tak puvrażna, jak Centrum, poglądy 
te popiera, to rządy interesowane w tej sprawie 
musiały wystąpić z protestem. Jeżeli stronnictwo 
to przywłaszcza sobie prawo powołania przed fo­
rum parlamentu dziś króla pruskiego, jutro króla 
bawarskiego, a pojutrze wielaiego księcia badeń- 
skiego lub heskiego, to reprezentanci rząoów 
związkowych nie mogą się zgodzić na takie tło- 
maczenie konstytucji. Oznajmiam zatem w ich 
imien.u, że o-d m a w i a j ą  o d p o w i e d z i  n a  
i n t e r p e l a c y ę  i że  n i e  w e z m ą  u d z i a ł u  
w o b r a d a c h .

Dep. W i n d t h o r s t  wnosi, ażeby Izba przy­
stąpiła do obrad nad interpela yą. Wniosek ten 
nzj skał dostateczne poparcie. W indthorst żąda je­
dnak powtórnie głosu i w krótkiej przemowie, 
podczas której ks. Bismark i członkowie rady 
związkowej opuszczają salę, przemawia za usu­
nięciem całej sprawy z porządku dziennego. Drugi 
ten wniosek przechodzi głosami Centrum i pra­
wicy, a Izba przystopuje do obrad nad budżetem.

Prz» pozycyi budżetowej: „Pensja kanclerza 
54,000 marek" zabiera głos di p. W i n d t h o r s t 
Mówca wyraża swą radość z powodu, że tak pręd­
ko nadarza m anię sposobność wypowiedzenia te­
go , co miał zamiar powiedzieć w rozprawie o 
wydalaniath Ze i łów kanclerza przekonał on się, 
że nie jest już odosobnionym w swych partyku­
larnych tendencjach. Praw monarszych n,e chc.ał 
mówca nigdy naruszać, ale obok nich są także 
p r a w a  p o d d a n y c h ,  które równie uszanować 
należy. W indthrist dowodzi, że nie zamierzał od

Konwencya prusko rosyjskamawiać koronie prawa wydalania obcycn podda : 
n y ch , chodziło mn jedynie t> przekonanie się ,' 
czy z praw tych zbyt pochopnie nie korzystano, i 
W tem miejscu posłowie z prawicy przerywają! W przedmiocie kartelowej konwencji między 
mówcy. W iodthorst oświadeza - iż mów:ąe o pła- Prusami a Roeyą czytamy w ostatnim numerze 
cy kanclerza, ma prawo krytykować jego pol:ty- berlińskiego Tageblattu co następuje! 
kę. Prezee gatrm tn  węgierskiego i hr. K a l n o k y  „Wielkie wrażenie i pewien podziw wywołuje 
oświadczyli, że wydalania mają n- celu przywró- w dyplomatycznych sterach nadanie wielkiego 
ceoin równowagi miedzy wyznaniami.' Minister krzyża orderu czerwuuego orła byłemu ministrowi 
Pnttkamer zaprzeczył tem u; nic więc dziwnego, sprawiedliwości rosyjskiemu, Nabokowowi. Jak so- 
że parlament żąda wyjaśnienia całej sp awy. Mow- bie wszyscy w Petersburgu opowiadają me robił 
ca podejrzywa rząd, że użył wydalań jako śkn-!car żadnej tajemnicy ze swego niezadowolenia 
tecznego środka w walce kulturnej, i wyptwiada z oddalonego ministra, a dawał mu wyraz w naj- 
przekonanie, że wydalani z Prus Polacy są pra- 1 ostrzejszych słowa jh. Gniew cara miUł być spo-
wie wyłącznie katolikami. wodowany nietylko rezultatem ostatnich skanda-

Rp. B i s m a r k :  Gdy poprzedniemu mówcy licznych procesów, ale także pewnemi prywataemi 
przerywano, dowodził on , że nie odstępuje od stosunkami ministra i jego, jak powiadają, szcze- 
przedmiotu. gdyż chodzi tu o płacę kanderza gólme uporządkowanemi stosunkami mejątkowe- 
a ucbwaleme jei zależy od teg o , czy Izba jea* mi. Dlatego też tem większe osłupienie nad wy-
z jego rządów zadowolnioną. Odpowiem na to, 
że ani poprzedni mówca nie rozporządza posadą 
kanclerza, ani też losy tego nrzędn nie są zawi­
słe od wyroku tego lub owego stronnictwa, gdyż 
j a k  d ł u g o  j a  b ę d ę  k a n c l e r z e m ,  zawsze  
m n i e  b ę d ą  p o t ę p i a ć .  Poprzedni mówca na­
zwał mię partyKulaiyetą. Nazywano mię tak zaw­
sze, ile razy broniłem prawa i konstytucji; me 
znajduje to jeduak odgłosu. Ale wieizajeie mi 
panowie, że konstytucja cesarstwa uiemióćkiego 
nie byłaby się w ostatnich latach tak silnia za­
korzeniła. gdyby mój monarcha nie był silnie 
przekonanym, że interesów pojedynczych psństw 
będę zawsze równii sumiennie bronić, jak inte­
resów cesarstwa. Gdyby me to, dawne zachcian­
ki pojedynczych szczepów i ieb książąt odżyłyby 
na nowo, . niejeden -z nich Hcid:ałhy się do 
związków z ośeiennemi państwami ta k , jak to 
było przed założeniem półnóono - niemieckiego 
związku. Oóżby się stało z cesahttWem niemiec- 
k i c m, gdyby król1 pruski czu ł, że dawnibj był 
potężniejszym monarchą niż dziś? gdyby miał 
powód żałować poniesionych ofhr?

Gała ta sprawa ma lednak i komiczną stronę. 
W interpelacji powiedziano: Ozy rząd cesarstwa 
wie i t. d. — Mamy tn zatem „rząd cesarstwa", 
(władza, która zrts?*ą wcale nie istnieje), a pa­
nowie udzielacie mu wielkiej nowiny, powiadacie 
mu: Patrz, co się tu dzieje! jsżeli o tem wie­
działeś, czemuś królowi pruskiemu nie groził 
egzekucy *. ? Jest to dość śmieszaem, zechciejmyż 
jednak ti „fetować rząd pru ki 5, radę zwiąakcwą 
więcej seryo, niż to uczynione w interpelacyi. 
Ażeby dowieść, że się interpelacyi nie lękam, 
muszę oświadczyć, iż r o z p o r z ą d z e n i e  r z ą ­
du  p r u s k i e g o  u w a ż a m  w a k r o k  m ą d r y  
i n i e z b ę d n y .  W razie gdyby ośeienne pań­
stwa ebeiały przeszkodzić jego wykonaniu, liczy­
my na poparcie całej Rzeszy. Poprzedniemu mów­
cy chodzi jednak o poruszenie tej Bprawy w po­
czątkach sesji, ażeby się nie zdawało, że parla­
ment jest w zgodzie z rządem. Na czele większo­
ści obecnych w Izbie posłów, na czele koalicyi, 
złożonej z centrum, wulnomyślnych!, socjalistów, 
Alzatczyków, Welfów i Polaków, wystęDuje on 
przei iw założycielowi cesarstwa niemieckiego, gdy 
ten stara się powstizymać polonizacyę wschodnich 
prowincji. Poprzedni mówca życzy sobie zatem, 
ażeby te prowincje polszczyły się c .lej. Zakwe- 
styonowano tu to wszystko, co zawdzięczamy wa­
leczności naszej er mii, a uczyniono to ze wzglę­
du na tych kilku Polaków z, Rosyi i Galicji, któ­
rych król pruski postanow ił wydalić. Poprzedni 
mówca użył tu farodka, który mu już posłużył 
w rozprawie o misjach katolickich i twierdził, 
że idzie tu o religię. Co do mnie, jestem prze­
konany, że między wydalonymi jest wielu Pula- 
ków ewangielickiego wjznania. Nie pytaliśmy ża­
dnego z nich o religię, rozpoznawaliśmy ich po 
narodowości. Mówca oczernia rząd, podejrzywa- 
jąc go o walkę z katolicyzmem tam, gdzie! wal­
czymy jedynie z Polskością. W epoce niedojrza­
łości politycznej po r. 1880, w czasie sentymen­
talnych zapałów dla sprawy polskiej wszyscy du- 
tryoci niemieccy, wszyscy reprezentanci jedności 
narodowej zachwycali się cudzoziemcami, naprzód 
Polakami, potem zaś Włochami i Francuzami. 
Ten entuzjazm dla zagranicy skończył się na­
reszcie. Pi zyjemnie mi będzie spotkać się jeszcze 
z panami w sejmie pruskim; tam będziemy mo­
gli jeszcze wyraźniej się rozmówić.

Po mowie dep. H a n e i a ,  który podpisał in­
terpelacyę, jakkolwiek uznaje potrzebę użycia su­
rowych środków wobec wzrostu polskiej ludności, 
i po krótkiem przemówieniu dep. H e l l d  or f a ,  
który odmawia interpelacyi wszelkiej prawnej 
podstawy, zabiera głos raz jeszcze dcp. W i n d t -  
h o r s t .  Mówca kreśli obraz stronnictw niemie­
ckich i wykaznje, że stronnictwo opozycyjne, 
jakkolwiek niejednolite, nie składa się jednak z 
bardziej różnorodnych żywiołów jak stronnictwo

sok Im objawem łask i, który właśnie tego czło­
wieka ze strony Berlina spotyka.

„Opinia jest skłonna odznaczenie to p. Nabo- 
kowa wprowadzać w związek ze sprawą prnsko- 
rosyiskiej kartelowej konwencyi.

„Co się tyczy tej ostatniej donoszą nam ze stro­
ny dobrze poinformowanej, że inicjatywa do 
wniosków szczegółowych pod tym względem nie 
weszła ze strony Rosyi, lecz ze strony ks. B:s- 
fńarka, który zapewnie dobrze wiedział, że nie- 
miecko-rosyjski traktat pod tjm  względem w par- 
laińencie niemieckim nie ma widoków powodze­
nia Donoszą nam dalej, że w Wirtembergii i 
Badeńskiem spotkał się projekt zawierania karte­
lowych konweńcyj We dług wzoru pruskiego z mo- 
cnj m oporem, szczególnie w Wirtembergii, gdzie 
staranie o porozumienie podjęte ze strony pe­
tersburskiej , nieszczególnie zostało- przjjęte.

„W otoczeniu cara mają też dlatego niekonie­
cznie serdecznie mówić o czułych krewnych w 
Studtgardzie."

Cokolwiekbądź, byłyby to ciekawe faktyczne 
wskazówki, naturalnie jeżeli są prawdziwe.

Zbrodnie na Wołyniu.

Imieniem K o ł a  p o l s k i e g o  przemówił po­
seł K o ś c i e 1 s k i, którego mowę podamy w do- 
słownem brzmieniu. Poparli go Alzatczyk W i n ­
t e r  e r  i socjalista B e D el. Sekretarz stanu Bó t -  
t i c h e r  uznał za stosowne wystąpić w obronie 
systemu rządowego i starał się zbijać wywody 
posła Kościelskiog > znanemi sofizmatimi pruskich 
urzędników. Po zamknięciu dyskusji Irba przj- 
jęł* kwotę, przeznaczoną n* pensyę dla kan­
clerza .

Tak więc cel posłów polskich w ezęści przy- 
naimniej został osiągniętym. Mimo całej opozy­
cji rządu sprawa wydalań przyszła pod obrady 
pariamentn.
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Z Owruckiego, W październiku. (Kor N . Re­
formy). Zbrodnie potworne coraz to bnjnie. su 
szerzą. Wracam z pogrzebu ofiary ciemnoty i chci- 
wsśeb Jn4«i —  ofiary zbrodni, popełnionej z ao- 
cyalno-atrrarnyrh motywów na p. 'Mikołaja Ot- 
Hłir-Sitejuie, zięciu państw* D. z Kościuszek, po­
łożonych wśród lasów o kilkanaście wiorst od 
Owrucza. Zmarły udał się do lasu. którego do­
glądał. Dnia 12 b. m. około godz. 11 przed po­
łudniem, o 45U kroków od dworu w Radni Ko- 
ściuszerkiej, dwaj włościanie, stary teść z mło­
dym zięciem, urlopowanym sołdatem, ziąbaii w 
przytomności dworskiej straży leśnej starego dę­
ba. Nadbiegł zawiadomiony o tem pan Otmar- 
Sztęin i odebrał od jednego z rabusiów topór, po- 
czem oddalił się. Nagle młudy a^łdat rzucił się 
na niego podstępnie z tyłu. ubalił na ziemię, po­
czął bić i dusić. Siluy jednie p. Sztejn wyrwał 
się i począł uciekać. Wtedy teść urlopnika ude­
rzył go grubym dębczakiem w głowę, poczem z 
zięciem powtórnie obalili swą ofiarę na ziemię, 
kolanami piersi przytłoczyli, dusili co wlazło i 
pozbawionego przytomności, zawlekli do pobli­
skiego ruczam. I  to wszystko działo się w |asny 
dzień, tuz pod iworem, w obecności czterech 
sług dworskich Do takiego stopnia doszła śmia­
łość zdziczałych opryszków Pan Otmar-Sztejn od­
zyskał na chwilę przytomność, zawlókł się do 
dworu, posłał po doktora i nazwał pól imieniu 
swych zabójców. Nagle krew z ust buchnęła — 
padł na łoże — już nie żył I Przybyły doktor 
B stwierdził śmierć z uduszenia a rabusie uło­
ży wszy dęba na wozy spokojnie pojechali do doimu

Winowajców aresztowano, Lścz czy będą uka­
rani ?

W jedny m naszym powiecie w ciągu roku wy­
darzyło się aż 20 zabójstw. Zamordowano pnio­
wego aworsk'ego w Pieczanicy, dwudziestu chło­
pów dokonało mordu na leśniku p MłoJziejew- 
skiego w Łubinkach. Sąd zabójców uniewinnił a 
p. Młodziejewski bał się apelować do wyższej 
instancji. A zresztą cóż się n nas nie dzieje i — 
Na przejeżdżającą przez wieś Bakowtzczyznę pe­
wną panią, chłopi rzucali drągami i ciężko ją po­
ranili, a pani marszałkowa R. w Łaskach, otrzy­
mała list od wiadomego policyi autora, pisany w 
imienin włościan, że jeżeli im dobrowolnie nie da 
żądanego sianokosu, to ją podpalą i żyweem 
spalą.

Dla przykładu weźcie pierwszy lepszy numer 
gazety Wołyń, a dowiecie się co się u nas świę­
ci. Każdy numer dziennika przepełniony jest o- 
pisem podpalań, kradzieży, łupiestwa, rozbojów, 
koniokradztwa itd. lego  włościanie za to, że o- 
chrania swą własność chcą żywcem spalić, inne­
go biją i katują, trzeciego mordują, czwartemu 
konie zabierają — i tak bez końca. Wszystko 
to dzieje się skntkRm socjalizowania ciemnych 
włościan przez sędziów i nośredników m irow jih, 
przezwanych przez chłoaoozący ich Łwce miro- 
wikami" Dalszych komentarzy nie potrzeba. Le 
sage entend dem'-moi.... Wracam do rzeczy.

We dworze odbywua się eekoya sadowa zwłok 
śp. Otmara 8*teina. \ a  dziedzińcu pełno włościan, 
urzędników sądowych, policyi i Sąsiadów państwa 
D-. Dla przekonani) się o usposobieniu włościi n 
poszedłem między nich, a co usłyszałem, tutaj 
powtarzam.

•— O se swit ataw, nechaj Maty Boża boro- 
u yt — prawił jakiś gospodarz starej daty — eze-

łowika nyni i za hrosz nie majnt! Nie ma dnia, 
skarżył się dalej w swojem nsrzeczą, zeby kogo 
nie okradli, nie spalili file zamordowali, a nawet 
doczka matkę, bat’ko syna, dziewczę detynę stro­
ję .. A kradnąż całemi sidłami złodzieje, łe  czło­
wiek jednej godziny hie pewien swojej ciężkiej 
ktitcatoicy i w komorze... i 4  chudobie... a co 
już koniaków to i trzymać straszno!

— Ehe — zauważył inny story —  ehe Ne 
darom toj kazaw na propos edi {kazaniu cerkie- 
wnernj póp „Oto będzietMat 25, jak Wam wola 
dans. k wj na cóż jej użjli? Przj patrzcie się 
sobie. Pierwej złodziej'jeden, jak stę okazał mię­
dzy wami, samiście go stawili na wstyd w cer­
kwi podczas służby bożej, z worem żyta na ple­
cach .. pierwej jedna dziewczyna sprzeniewierzy­
ła się... toście ją tak palcami wytyfekłf, że aiek 
w dziewkaeh chodzić musiała... a dziś, dzisiaj 
tak ciemLi bożej woli użyliście.., że całemi Siołs- 
mi ludy ne kin bezbożni jesteśeie złoczyńcy i 
bezwstydne kobiety."

Nagle doleciał donośny głos kogoś przeebo- 
chodzą ego około winowajców, pilnowanych pod 
zawodem smolnym przez straż wiejską:

— Sybiru na was m ało! Wiszatyb was, a nie 
ciarkaćsia z wami — wy — bez Bohl w tsrei... 
bez prawa!

— Oj, czo w i szaty, to wiszątj ! — powtórzył 
pierwszy siwobrody gospodarz — tok pered na­
rodom, pobojałybeią, sehamennłyś (upamiętaiiby 
się). A to Sybir, posilenie — i jakaż kara? Dia 
panów — to jeszcze; bo i prawa {zitecberkie) 
im odejmnją — i pracować koR ziemi z rydlem 
czy toporem nie przywykli:., a dla tych —' co?! 
Tut wón mużyk i w katorzi czy n ś posilenji mu- 
żyk; tut zemlu perekidaje — i tam tak ramo.— 
Jakaż to kara? A tiurma —  ne durna... i dur- 
nuho nauczył.. Otóż dia tego tak i broją—b e z ­
k a r n y  i.

— Wono to tak — zakonkludow.ł trzeci. — Ot 
dwa roki temu, jak zesłali Hryćka, co rozbijał, 
ta żyda Baniaka, co w Waśkiewiciach (wieś w 
OwrucLiem) z tamecznymiż spótaikami chireńcia- 
uaini świadka kradzieży koni zarżnęli—. Nu, to 
i oo9 Oni teraz do żonek p:sm aypiszą, żeby i 
z ditkami same do nich tam poiechały, bo im 
tam lepiej, jak doma było. . A Bentuk, herszt 
złodziei, nawet wże szmat hroazaj nakopyw, ato 
rubli w piśmie tem na drogę żonce prysła!
Ot tobi i posilenie, ot tobi i Lara!

Słuchałem tych wyrzekań zdumiony!...
Podłzeołem do tłumu, ciekawie ciuąsego. aię 

u oficyn, gdzie odbywała się sekeya owłok. Śród 
rezonującęj gromadki p a r 'b  żaków . gdy jede n 
snąć z eudzej wioski wpadał na dem ysł, że ci 
co zabili są pewno „tyje jak każut o f i c j a l i ­
s t y  (socyaliści)"... a inny wytłńmaczj wazy mu, 
jak się rzecz miała , orzekał o zen.aią :<; zbójów 
turm it i katordze, trzeci tymczasem zauważył 
dość naiwnie :
! — 0 se! G zy  w i e i  i za  p a n a  b u d u t ’ 
k a r a t y ? ? . . .  Miłe powiedzenie — nieprawdaż? 
Z samego dua piekieł porwane: Czy wżbi i za 
pana karaty ?

Wzburzony, coprędzej odszedłem od tych przed­
stawicieli nowego pokolenia włościan . i zbli­
żyłem się do ganku.

Fan sędzia śledczy, w guście Gaboriau u s r o ­
go Lecoka, jeżeli zamieni się w boftbouijrkę i  
pastylkami na pudło-z tytoniem, maszynką i gil­
zami , z ktori m się wszędy W rękach nosił i ni­
by z wielką uwagą Oo chwila robił sobie papie­
rosy... to tiż  postać oryginalna, ale wysoce, jak 
głoszą, człek umiejętny i w swe m powełaniu i 
sprawiedl.wy tak dalece, że skutkiem uprzednich 
czynności, będąc w ubawie przed zbrodniarzami
0 bezpieczeństwo własne, co noc rmienia w awem 
mieszkaniu ns piętrze miejsce upocoj tk u  i miewa 
tam  zawsze pod ręką sztylet, rewo)wer, maszy­
nę do geszenia pożaru i drabinką! sznurową do 
ucieczki przez okno W razie ostateczności.... w 
tedy pan sędzia śledczy, siedząc na ławce i ro­
biąc papierosa, wieścił po cichn w języku rosyj­
skim :

— Podle tn się dzieje, coś już jak w perm- 
skiej guberni', gdzie wpierw urzędowałem,—albo
1 riazańskiej.... Zbrodnie za zbrodniami coraz chy­
trzej, jak grzyby ro sn ą; ale ta ostatnia — to już 
niesłychana 1... Boże mój I — Dwa dni w Owru- 
czu kipi, jak w gumka — przerażenie « podziw 
zuchwulstwa Teraz tam zjechały sąd j okręgowe, 
(nóż Sędziowie....

— To jeat w.is chłopomani... ktoś przerwał.
— No... Głoszą o n i, że obywatele, szlachta 

miejscowL, i  tej okropności skorzystają ni. nie­
korzyść biednych chłopów, rnmor wieki podnio­
są , na halurm uderzą w swych narzekankfh,...

Ach ci papowie ą^ z iu if jf l ' Go dziśiośr ^  b a- 
łego dnia' stało się n  Kilkaset kreków od Uworn 
jednem u, to jutro we witanym domu stanie się 
drugiemu a i dziesiątemu zuarzyć się m„fc. Dziś
0 żyeie n nas chodzi, Skutkiem czego bez broni 
jnż się obejść nie można- Do tego stopnia deszło 
rozkiełzt me ciemnego lndn. L tn pozwolenia na 
broń bd napaści rabusiów me chcą wydawać- 
Lecz nie tylko polska intoligencya ■ wiejśka jest 
zagrożoną. Kio nosi uurdut, a nie św itę, jest w 
ni«bezp»*ezeńffłwi6. Więc panowie sędziowie nie 
dziwcie się, jeżeli ludzie ntehgentni, o piryszłosć 
społeczeństwa dbah, żąda ą , aby pozwolono Im 
l a j  tyni ludem pracować, podnosić go moralnie
1 umysłowo, aby 'rząd zakłudart szkoły, aby wła­
dze rządowe zaprzestały lód demoralizować, a są­
dy nie uniewinniały przestępców na ile socyaino- 
agrarnej agitacji. Inaczej dzikte instynkty ludu 
wybujają jak dzikie chw asty ... i wfczjstio pój- 
i t ia  crescendu. *’
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obec tego co się dzieje, me można się dzi­
wić wybrykom i zbrodniom ciemnej, przesądnej 
spodlonej w niewoli czern i, podudzanei przez 
swych, chyba dla parodyi kontrastu tak nazwa­
nych . . .  m i r o w y c h. To też nie w niej winy 
szukać należy, ale w łonie tych socyalistów p o- 
ó r e d n i k ó w  m i r o w y c h ,  danych jej przez 
rzad — na opiekunów. . .  w ich zachętach do 
grabieży endzej własności, w r h  fałszywem tłu­
maczenia prawa, w imię którego, jeśli chłopi sa­
mowolnie grabią iasy, pozostałe od nadziała oby­
watelom , karczują w nich sianokosy, polany or­
ne, krok za krokiem łapiąc coraz śmielej, coraz 
dalej, endze... te polany, sianokosy stają Bię już 
ich własnością, której odebrać i drogą proceso­
wą nie sposób, — bo się znowu mieć będzie 
do czynienia z inną s o c j a l i s t y c z n ą  s f e r ą  
s ę d z i ó w  m i r o w y c h  (pokoju)... u których po 
większej części nawet jasnej, jak słońce, spra­
wy — z włościaninem właściciel ziemski nie 
wygra I “

Lecz i ci mirom  urzędnicy dziś w struchu. 
Z cięszani i niespokojni nad wyraz występują o- 
b rni * z korespondencyami w Kijewlaninie Woły­
niu i tym podobnych dziennikach, siląc się 
winę ostatniej zbrodni zwalić na obywateli 
ziemskich. Na usprawiedliwienie przytaczają takie 
h o r r e n d u m że obywatelstwo nie pozwalając 
kraść włościanom, to jest „złodziei lasowych po­
zywając na sądy m>rowe — tymi ciągłymi są­
dami, samo ich przeciw sebie rozjątrza".

— O, m 'h Indzie I — odpowiedzmy słowami 
Okreitza (Łuez nr. 43), jakż*-ście to litościwi dla 
wsłyatkiego, co wstrętne, obrzydliwe, występne, 
gnuśne i podłe, — tylko dla sumiennych, uczci­
wych pracowitych ludzi nie atać was l i  K ość".

Ziemianie więc całej okolicy drżą taką, urzę- 
dnietwo m i r  o w e inaką grozą., a cóż chłopi? — 
Słyszeliśmy ju ż :

— O se, esy wzez tah i za pana budut' ka­
raty!?...

« obec tego, musimy domagać się innych u- 
staw, ir»/ch rządów, innych urzędników miro­
wych —u rz  ę d n i  k ó w r z e c z y w i s t e g o  p o ­
k o j u  — a pizedewszystkiem oświaty i szkó ł!

S p ra w y  sejmowe.
W K 1 u d i e c e n t r u m  miał jeden z posłów 

przedłożyć projekt do budżetu, wtdług którego 
bez wszelkiego uszczerbku dla ogólnego gospo­
darstwa krajowego nie zachodziłaoy rotrzeba pod­
wyższania na r. 1886 dodatków nawet przy re 
stytonwasuu znacznych pozycyj w preliminarzu 
Bady szkolnej krajowej

Gały ten projekt ulegnie najprawdopodobniej 
pewnym zmianom, świadczy jednak, że prelimi­
narz budżetu krajowego me został tok ułożony, 
jak to Cjos a,“iłuje wyzazać, r.dukcya wydatków 
była niemożliwą, lub tylko ze szkodą kraju do­
konaną być mogła Wprawdzie Guz eta Narodo­
wa ocenia proiektowane podwyższeń,e dodatkn 
na potrzeby krajowe jaka  tak nieznaczne — że 
przy pewnem tylko umiarkowaniu w paleniu cy- 
garet opodatkowani ciężar ten łatwo znioaą. my 
jednak zapatrywania tego me tyiko me podzie­
lamy, ale przeciwnie zapisujemy je na rachunek 
nieznajomości stosunków krajowych Niech tyłku 
Gazeta Narodowa dowie się, co pod względem 
podwyższenia dodatków kraiowych powiedziano, 
a po części już postanowiono w Sejmie króle­
stwa Czeskiego, prawie najDOgatszego w Austryi 
kraju, a niewątpliwie zmieni swe zdanie. Dodaj­
my, że narzekania na wysokość dodatków dają 
się słyszeć w Sejmie, który nie obciążył kraju 
nawet połową tych dodatków, jakie my obecnie 
płacimy.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  uchwaliła następu­
jący rsodaiał referatów:

Dochody referent p. Chrzanowski, Beprezen- 
tacya kraju ref. p. Potocki Artur, koszta zarządu 
ref. p. Potocki Artur, koszta leczenia ref. p. 
Hansner, koszta szczepienia ref. p Goldman — 
wydatki sanitarne ref. p. Goldman, zasiłki u k ła ­
du dobrocz. ref. p. Stadnicki Stan., Akedemia 
Umiejętności ref. p. Sapieha W ład, Badu szkol, 
na ref. p. Madejski, szkoły żeńskie i inne za­
kłady ref. p. Sapieha Wład., teatra i Tow. mu­
zyczne ref. p. Badeni Stan., stypendya ref. p. 
Sapieha Wł.. pomniki hiatorjczne ref. p Sta­
dnicki Stan.; żandormerya ref. p- Badeni Kazim., 
drogi krajowe ref. p. Jędrzejów,cz Stan., szpitale 
lwowskie ref. p. Hauscer, szpitale krakowskie 
ref. p. Badem Stan., azupaśoietwo rei. p. Badeni 
Kazim., budowy wo«lne i melior. ref- p Stadni­
cki Jan, odaetki i umarzanie pożyczek reier. p 
Skałkcwski, Dublany ref. p. A brahamowicz, 
Czernichów ret. p. Scipio, szkoły roln cze i we- 
lerynsrskie ref. p. Ab, hamowicz, s koły prze­
mysłowe ref. p. Bobrzyńaki, przemysł rękodziel­
niczy ret. p. Abrahamowicz, Muzea przemysłowe 
ref. p BoLrzyński, ko misy a fizjograficzne ref. p. 
Abraiianrowicz, Tuw. rolnicze i nafta ref. p. Sta­
dnicki J a n , lalesienia wydm ref. p. Stadnicki 
Stan., stypendyjna ref p. Sapieha Wład., budo­
wle w Dtiblanach ref. p. Abrahsmowicz, wyda­
wnictwo Górnika ret. p. Stadnicki Jan, i:j  bactwo 
ref. p. Dobrzyński, strzeżenie granic ref. p. Ba- 
de , Kazim., do rozporządzenia Wydz. kraj. ref. 
p. Bobrzyńaki, budowy koszar ref. p. Bobrzyń­
aki, unici chełmscy ref. p. Bobrzyńaki, kolej Żół- 
kiew-Bawa ref. p. Sapieha Wład. Dz. Pol.

W ojna serbsko-bułgarska.
u«wt komisarze tureccy L e b i b  i G a d b a n  

udau _ię do Pilipopola, a na granicy Bumelii 
zaczęto gromadzić wojsko. Turcya zdecydowała 
się nareszcie na krok stanowczy, a jak z Kon­
stantynopola donoszą, poszła w tern za radą trzech 
mocarstw. Od chw ili, w której poseł augielski 
p .  W hite oświadczył. że Anglia nie uznaje już 
traktatu berlińskiego, k o n f e r e n c j a  o k a z a ł a  
s i ę  z u p e ł n i e  b e z s i l n ą ,  a załatwienie spra­
wy rjm elijskiej w-.ięfi oa chwilę w swe ręce re­
prezentanci Bi sy i, Niemiec i Austryi. Państwa 
te przemawiały dotychczas za bezwarunkowym 
przywróceniem poprzedniego B ta u u , zostawiając 
snłUnowi zup, Iną swobodę porozumienia aię z 
księciem bułgarskim. Zmiany, jakie zaszły w osta­
tnich czasach w Petersburgu, « przsdewszystkiem 
korzystny dla Bnigarów zwrot w opinii sfer wpły.

wowych nie odbił się jeszcze na polityee rosyj­
skiej nad Bosforem. Jeżeli jednak nowy ten prąd 
potrwa dłużei i weźmie górę na dworze peters­
burskim, będzie to musiało pociągnąć za sobą 
pewne zmiany w zachowaniu się posła rosyjskie­
go w Stambule.

Dzienniki rosyjskie przypisują wielkie znacze­
nie ukazowi cara, wyrażającemu uznanie dla ofi­
cerów, którzy służyli w wojsku bułgarskiem. — 
W dziennikarstwie pannje przekonanie, że Bo- 
s y a  n i e  b ę d z i e  s i ę  s p r z e c i w i a ł a  z j e ­
d n o c z e n i u  B u ł g a r y i .  Swiet twierdzi, iż 
cała trudność polega w tern, że Bułgarzy i zna- 
czlu część Bosyan, którzy bawili w Bułgaryi, 
uważają us. Aleksandra za wielkiego bohatera, 
podczas gdy raporta, nagromadzone w peters­
b u rsk im  ministeryum spraw zagranicznych przed­
stawiają jego osobę w zupełnie odmiennem świe­
tle. Dziennik ten wzywa rząd do zbadani i spra­
wy i przekonania s ię , o i 1 e te  r a p o r t a  z a ­
s ł u g u j ą  n a  w i a r ę .  Nowoje Wremia widzi 
w ukazie carskim zapowiedź odnowienia dawnych 
przyjaznych stosunków między Bosyą i Bułgaryą 
i sądzi, że położy on kres nieporozumieniom, 
które współzawodnicy Bosyi mieliby och>tę wy­
zyskiwać. Zdaniem Nvw Wrem. krok ten był 
potrzebny, ażeby p r z e k o n a ć  A n g l i ę  i Au-  
a t r y ę  o r z e c z y w i s t y c h  i n t e n c j a c h  B o­
s y  i.

W Ni  o z u  odbyła, się wczora, znowu r a d a  
w o j e n n a ,  w której wziął udział gen. H o r w z 
t o w i c z, niedawno przybyły z Petersburga. Na 
radzie miano się zastanawiać nad możebnością 
d a l s z e g o  p r o w a d z e n i a  w o j n y .  W Bel­
gradzie spodziewają aię, że w razie gdyby kroki 
wojenne miały Bię rozpocząć na nowo, k r ó l  Mi­
lan piwoła do r z ą d ó w  gabinet k o a l i cy j u y ,  a ż e b y  
w tak ważnej c h w i l i  zjednoczyć w s z y s t k i e  stron- 
ni i  twa.

Birl ński korespondent wiedeńskiej Ally Ztg 
dujosi w ostatnim telegramie do tega  dziennika, 
iż w stolicy Niemiec liczą jeszcze zawsze na nie­
zachwianą trwałość trójcesarsktego przymierza. 
K Niemcy i Austrya upoważniły sułrana do 
dz s ł a n i a  na właBną rękę. Następstwem tego bę 
dzie f o r m a l n e  p r z y w r ó c e n i e  p o p r z e ­
d n i e g o  s t a n ą  i z a m i a n o w a n i e  ks.  A l e ­
k s a n d r a  g u b e r n a t o r e m  B u m e l i i .  Z de­
peszy tej widać, że w Berlinie pogodzono się już 
z projektem unii osobistej między Bułgaryą i Bu- 
niebą. a jeżeli między cesarstwami istnieje w i- 
stocie ścisłe porozumieniu, pogudzono się z tą 
myślą oczywiście i w Petersburgu. Jakież jedLalt 
wrażenie aprawi ta wiadomość w Belgradzie, 
gdzie dotychczas panowało przekonanie, że Ser­
bia spełnia m syę cywilizacyjną, broniąc równo­
wagi na półwyspie bałkańskim i opierając się ? s- 
dno czemu Bułgaryi? Jeżeli jedyną terytoryalną 
zmianą, wywołaną wypadkami na wschodzie, bę­
dzie unia oaobiBta obu Bułgaryi, hr. K h e v e n -  
b u 11 e r o w i dostanie się w udzielę nie zbyt 
miłe zadanie, wytłómaczyć ks Milanowi, :i  Ser­
bia zupełnie niepotrzebnie chwyciła za broń. Juz 
ukaz carski do armu był dla Serbów niemiłą nie 
apodzianką.

O pochwałach cara dla aimii bułgarskiej zate­
legrafowano bezzwłocznie do Niazu, gdzie odby­
wała aię właśnie rada gabinetowa w której łonie 
wiadomość ta wywarła bardzo przykre wrażenie. 
Skutkiem tego telegramu przerwano zaraz nara 
dy. W prasie serbskiej panuje mimo tego duch 
wojowniczy. W*delo twierdzi, że wszelkie zabie­
gi, dążące do zawarcia pokoju, muszą być uwa­
żane w obecnej chwili jako wymierzone na szko­
dę serbskich interesów Tenże dziennik pisze da­
lej, iż po zmobilizowaniu pierwszego do trzecie­
go powołania wobec panującego w Serbii zapału 
i ducha wojowniczego, nie może nawet podlegaó 
wątpliwości, iż Bułgarzy nietylko zostaną wyparci 
■ ziemi serbskiej, lecz że będą mugly być zao- 
byte na nowo wszystkie terytorya aż po Sofię, 
przesiąkło krwią serbską.

Przegląd polityczny.

M ra k ó w , 8 grudn i

R< j  prawa nad i n t e r p e l a c j ą  o w y d a l a ­
n i  a c h skutkiem orędzia cesarskiego, odczytanego 
przez H iBm arka została wprawdzie usnni jtą z po- 
rządkn dziennego obrad parlamentu niemieckiego, 
ale przez to nie została ubitą, zaledwie tylko od­
roczoną, bo się musi powtórzyć w sejmie p ru ­
skim, gdzie Bismark ooiecał całą sprawę wyja­
śnić. mianowicie co do powodu wydnlań, którym 
ma być wyłącznie wzmagająca się polonizacya.

8prawa ta ma charakter międzynarrdowy wiel­
kiej doniosłości, i mnsi budzić szczególne zajęcie 
przedewczystkiem w Anstryi nietylko ze względu 
na Galicję, ale i ze względu na treść odpowie­
dzi, jakie w tej sprawie udzielili dotąd ministro­
wie Taafie i Kainoky. N. fr. Pr^sse pisze o tern : 
„Obsj ministrowie oświadczyli wyraźnie, iż otrzy­
mali z Beri n i wyjaśnienia, że przyczyną wyda- 
lań jest wzgląd n a r o d o w y  i r e l i g i j n y ;  ks. 
Bismark zaś mówił tylko o względach n .rodo­
wych, a r e  l i g i j  n j  m w r ę c z  z a p r z e c z y ł .  
Jest to sprzflcznuść, która wymaga wyjaśnienia. 
W obu ośw:adezeniach zachodzi zatem różnica, 
mająca nie małe znaczenie, gdyż nie jest to rze­
czą obojętną, czy Prusy w wydalaniach kierują 
się wyłącznie względem na polskie agitacje, od 
których chcą się uwolnić banicją, czy też mają 
oprócz tego swoje powody religijne, które jednak 
tak samo nie dadzą się usprawiedliwić, jak naro­
dowe, a jeszcze mniej są zrozumiałe".

Podobne zdania wypowiadają również inne 
dzienniki wiedeńskie.

Dzienniki berhńskie wyrażają zdziwienie z po­
wodu o r ę d z i a  c e s a r s k i e g o ,  a większość 
ich gani postępowanie ks. Bismarka. National 
Ztg  dowodzi że wykonywanie władzy policyjnej
wobec cudzoziemców lezy w kompetencji cesar 
stwa, że zatem parlament ma prawo zająć się 
aprawą wydalać Ten sam diienmfc dodaje jednak, 
że rząd prnski działał zupełnie nieprawnie, gdyż 
nie ma dotychczas przepisów, określających sta­
nowisko władz cesarstwa pod tym względem. — 
National Ztg sądzi, że przebieg rozpraw przeko­
nał kanclerza, iż rząd nie jeat w stanie prostem 
milczeniem zapcbiedz dysknsyi. Vomsche Ztg na­
zywa orędzie cesarskie największą niespodzianką 
w dziejach konBtytucyi niemieckiej, a tłomaczy 
je cpęoją r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u .  Frei- 
ńnnige Ztg spodziewa się, że nawet najwierniejsi
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poplecznicy kanclerza zganią partykularne stano­
wisko, jakie on w tej sprawie zajął.

B*rliner Tageblatt zaznacza, że posłowie naro­
dowo liberalni bronili w zasadzie praw parlamentn. 
Germania zapewnia, żb cały plan postępowania 
rządu został nłożony w niedzielę na poufnem po­
siedzeniu gabinetu.

Z W a r s z a w y  donoszą do Petiersb. Wied., 
ii  w toczącym się w warszawskiej cytadeli wiel­
kim p o l i t y c z n y m  p r o c e s i e  mirowego sę­
dziego Bardowskiego i towarzyszy, figurują jako 
corpus delieti znalezione a niektórych z obwinio­
nych zatratę sztylety. Szesnaście wolnych miejsc 
pozostawiono dla dygnitarzy rosyjskich, którzyby 
chcieli byó obecnymi podczas obrad sądn wojen­
nego. Posiedzenia naturalnie niedostępne są dla 
publiczności.

Dzienniki roayjsk,e w najnowszym rozkazie 
dziennym cara widzą dosadny dowód nieprzer­
wanego istnienia m o r a l n e g o  z w i ą z k n  ł ą ­
c z ą c e g o  B o s y  ę z B a  r y ą. Now. Wre- 
mja powiada, że skonstatowanie przez monarchę 
istnienia tych związków położy koniec nieporo­
zumieniom, które wyzyskać zamierzali współzawo- 
dnicj Bosyi. DzienniK tuszy sobie, że rozkaz ten 
nietyiiio w Bułgaryi, ale rowuież i w Londynie 
i w Wiedniu zostań e należycie zrozumiany i o- 
ceniony. Swiet wyraża przekonanie, że obecnie 
byłaby właściwa pora do sprawdzenia w urzędzie 
spraw zagranicznych zarzutów, istniejących prze­
ciw księcia bułgarskiemu.

Journal de Si. Petersb. p isze : „Ukaz carski
wydany z powodu świetnego powodzenia armii 
bułgarskiej, dowodzi, iż B o s y a  n i e  p r z e s t a ­
ł a  ż y w i ć  s y m p a t y i  d l a  n a r o d u  b u ł g a r ­
s k i e g o .  Niestety niepodobna zapomuieć, iż ci, 
co zawiedli nadzieję fiosyi, rad jej nie słuchali 
i lud popchnęli do bratobójczej walki, która przy­
szłości ich zagraża, ściągnęli na siebie ciężką od­
powiedzialność.

Królowa K r y B t y n a  podpisała dekret, w któ­
rym oznajmia, że obejmuie rząay jako regentka 
państwa. Jeżeli korona hiszpańska przejdzie na 
Księżniczkę Mercedes, regeneya będzie trwaia lat 
jedenaście; gdyby jednak krolowa powiła w sty­
cznia syna, będzie musiała Bprawować rządy przez 
16 lat. Gabinet Bagasty postanowił zaniechać 
wszystkich proce1 ow prasowych, będących obecnie 
w toku; wyjątek mają stanowić procesy o obrazę 
majestatu.

Z T y  f l i s  u donoszą, że Turkmeni, zamieszku­
jący okolice M aj m e n y  w północnym Afgani 

i inie, wysłali posłów do Morwa, ażeby p r o s i ć  
B o s y ę  o p o m o c  przeciw uciskowi, jakiego 
doznają od Afganów. Doputacya Turkmenów otrzy­
mam w Merwm kosztowne podarki i została wy­
słaną do Askabadu, gdzie właśnie bawił generał 
gubernator Kaukazu ks. D u n d u k o w - K o r s a -  
liow. Marne na, która lezy w nrodzajnej okolicy 
i przez którą prowadzi wielki trakt wojskowy do 
Kabulu, stanowiłaby bardzo pożądany nabytek 
dla Bosyi. Wobec niezadowolenia, panującego 
między Turkmenami w północnym Afganistanie, 
można być przygotowanym na wybach nowego 
powstania przeciw emirowi.

W dwustu okręgaca nie odoyły się jeszcze wy­
bory do a n g i e l s k i e j  I z b y  g m i n .  Dziś mo­
żna już jednak przewidzieć, że wszystkie nadzieje 
whigów spełzną na uiczem i że konserwatyści 
w połączeniu z Irlandczykami będą mieli w przy­
szłym parlamencie większość. Stronnictwo P a i ­
n e  11 a wyszło zwycięsko we wszystkich okręgach 
irlandzkich z wyjątkiem hrabstwa Ulster gdzie 
tym razem zwyciężyli konserwatyści.

Po wielu nieudanych wyprawach udało się na­
reszcie a r m i i  a n g i e l s k i e j  powetować przy­
najmniej w części niepowodzenia lat ostatnich. 
W j p i a w a  d o  B i r m y  zakończyła się zupełną 
klęską króla T h i b o , który zaał aię na łaskę 
i niełaskę Anglików. Armia angielska zajęła bez 
oporu Btolicę Birmy i zapewne nie opuści jej taa 
prędko. Jedynem państwem, któreby mogło sta­
nąć na przeszkodzie zupełnemu podbojowi Birmy, 
jest F r a n c y a .  Wobec niechęci, jaka teraz pa­
nuje w Paryżu do wszelkich wypraw kolonialnych, 
p. Brisson nie zechce więcej zapewne rozpoczy­
nać nowej akcyi na dalekim wschodzie.

*  t a n i k a.
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Stan Wody na Wiśle, jak te’egrafują .sm z 0- 
swięcima, wjnos'ł wczoraj % metry, na Sole 1 metr 
nad zwykły poziom rzeki.

Muzeum narodowe otrzymało następujące dary :
Dr. Arnold Bappaport: portret olejny Winoeotego 

Pola, pędzla Raczyńskiego; pini N. N.: Artura 
(irottgen dwa rysunki Konturowe, przedstawiające 
Muzykę i Komedyę; p. Józpf B igack': portret w 
miniaturze damy przez J»na Tysiewioza z r. 1851; 
p Alfred Roemer: dwa medaliony w gipsie: JE 
biskupa Dnnajewskiego i JE. p. Popiela, własnego 
utworu; p. Schmidt Ciątyński: obraz rodzajowy w 
guś ic Caruroggis, drugi, pejza#. holenderski z XVII 
w. i szaffcę starożytną hebanem wykładaną; p.  Fran­
ciszek Dąbrowski: sztych Hloryzowany z portretem 
Kajetana Sołtyka, bisk. krak.; p. Jakób Kazimierz 
Gieysztor: publikacje obrazkowe i dofcum«ut z pie­
częcią W X L tew. Zygmunta III z r. 1590; p. 
J. Lepszy: medal srebrny Augusta IJ z r. 1741; 
p. Stanisław Stojowski: oztery monety rzymskie 
srebrne, wykopane b. r. w pow. mieleckim.

Zakupiono : miniaturę na kości ałoniowej w opra 
wie złoconej, Augusta I I ; sto nztery rysunki ręczne 
karykaturzysty Jakóbz Sokołowskiego; Igna-ego 
Gierdziejewskiego ukwarellę, Podstawiającą rzeź 
P ragi; dw i obrazy na drzewie Kazimierza Kędzier- 
sk ego z r. 1794; ś tj Dominik i śty Paweł Pustel­
nik ; Madonnę, rzeźbę w gipsie Stanisława Lipiń- 
łkiego.

Komitet urządzający wieczór Mickiewiczow­
ski, aa tern miejscu — gościnnie mn udz slonem — 
niesie szczerą podziękę wszyatkim, którzy ochotnym 
spółudziałem przyozyczynili się do uświetnienia wie­
czoru, a więo: pannie Maryi Wisnowskie i pannie 
Wandzie Langie za icn trud i serdeozną pomoo; 
zawsze nam uprzejmemu chórowi żeńskiemu, p. J. 
N. Hookowi i tym szanownym Be lakoyom, które 
aż do ostatka życzliwie powiadamiały o postępie

naszych czynności. Wyraz wielkit-gn uznania składa­
my dzielnemu uariemu kierownikowi p. Wiktorowi 
Barabaszowi za jego pracę żmudną i pełną poświę- 
oenia. W Krakowie 3 gradnia 1B8S.

Za komit. t Paweł Radecki.
Wydział pożyczkowy Towarzystwa Bratniej po­

mocy uczniów uniw. Jag. wzywa niniejszem wszyst­
kich tych panów, którzy studya uniwersyteckie po- 
końosyli, a dotychozas rachunków swych w Tow. 
Bratniej pomooy nie wyrównali, do na  j bpi e-  
s z n i e j s z e g o  z g ł o s z e n i a  s i ę ,  gdyż w prze­
ciwnym razie Wydział pożyczkowy zmuszonym zo­
stanie i m i o n a  i n a z w i s k a  tych panów p u ­
b l i c z n i e  o g ł o s i ć .
Bronisław Kijas, Aleksander Hoszowski,

wieeprezes. sekretarz
Adres: Wydział pożyczkowy Towarzystwa Bra­

tniej pomooy uozniów nniw. Jagiell. w Krakowie, 
Collegiom juridicnm.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Podczaskiego, poruczni­
ka iużymeryi, którego ntonięoie w Wiśle d. 28 lip- 
oa wywołało ogólne współczucie dla rodziny, odbę­
dzie się jutro o godz. 2 1/, z szpitala wojskowego 
na Wawelu

W sferach urzędniczych zrobiły pewne wraże­
nie nowe nominaoye w zarządzie skarbowym, z po­
wodu połąozonyoh z niemi drastycznych okoliczności. 
Jak z pewnego źródła, dowiadujemy się , radcami 
c. k. krajowej dyrekcji skarbu zostali mianowani 
starsi komisarze tejże dyreaoyi pp. Emil Kos ,ak z 
Przemyśla, Franciszek Miszk ewicz z Stanisławowa, 
oraz sekretarz skarbowy Jan Kasprzyszak.

Koncert Towarzystwa nautycznego odbędzie się 
d 18 bm. przy współudziale śpiewaozai p. Janiny 
Grzędzińskiej, warszawianki.

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na­
deszły : Ajdukiewioza Tadeusza „Manewry" ; Mach- 
niewioza „Dwa portrety"; Pawliszasa „Szpakowy 
szlak"; Wolskiego „Przy pracy"; Zarembokiego „Prry 
warsztacie": Petridesa „Chłopiec wenecki" i „Głó­
wka dziewczęcia" biaściki z teirakotty.

Z Wystawy Tuw.  Przyj. Tztuk Pięknych w Kra­
kowie. Obraz, malowany przez Tadeusza Ai luki -wi­
ozą dla arcyksięcia Albrechta „Manewry pod Kra 
kowem", zostanie w salach wystawy tylko do po- 
niedziałfcu.

Na zapytania czynione nam dość często, co się 
dzieje z zakupionym dla Muzeum narodowego zbio­
rem gem i kamei p. Schmidt-Ciążyńshisga, tudzież 
z Łollekcy j pamiątek Mickiewiczu, któryoh wy­
stawienia publiczność od tak dawna wyczekuje, mo­
żemy donieść, że zarząd muzealny z powodu brasu 
miejaoa zmuszonym jest wstrzymać się z wystawie­
niem wzmiankowanych przedmiotów do chwili, w 
klme dwie boczne salki, zniszczone muono przez 
pracownię cukierniczą, przez miasto zostaną odresta­
urowane. Że na pospiechu zyskać tylKo może mu­
zeum, ale że u nss o pośpiech nie łatwo — o tern 
wszyscy u nas wiedzą.

Niezwykłej sławy ouoba przebywała we wtorek 
w muraun naszego miasta. W powrocie z Bosyi wy­
siadł na dworcu tutejszej kitlei — ks. Naamowioz. 
Oczekiwany pnez p. Kuiaczkowskiego, naczelnika 
«k. ei Bpozjtury prokuratoryi s arbu, ks. Naamowioz 
udał się do mieszkania tego oswniego, gdzie prze­
pędziwszy godzin kitka, tegoż jeszcze wieczoru od­
jechał do Lwowa.

Przed ławą przysięgłych rozpoczął się dziś
w tutejszym sądzie krajuwyui proces o zamordowa­
nie 6. p Bałuckiej. Rozprawie przewodn.czy radca 
Łukaszewski, iako oskarżyciel publiczny występuje 
zast prok. p. Miiumch, oskarżoną o zbroouę mor 
derstwa ŁabędzioW nką broni adwokat dr. Koy.

Wydawnictwo kalendarzy Jak z rogu obfitości 
syp ą s ę z pod pras drukarskich w różnobarwnych 
strojach on, przyjaciele domu, w których mądrokć 
mu-zą wierryć najzapam.ętclsi nawet pesymiści. Naj­
starszy z krakuwekmb K a l e n d a r z  C z e c h a ,  
wyb.edł właśnie na widok publiczny i jak n latach 
poprzednich odznacza się obfitą częścią *nf rmaoyjuą, 
tudzież gustowną pawierzchuwnoócią. Uoogim za to 
niezmiernie jest dział literaoki. Kilka drzeworytów 
zdobi to wydawnictwo.

Przyrząd Talarda. Od kilku dni odbywają się 
próby z Wjprożmaaiem dołów kloamnych za porno 
oą przyrządu Talarda. Najpierwotniejszy ten sposób 
oozyszozauia prynrtywnych dołow podniesiony zo 
stał do godności reformy s»aitarnej przez chciwych 
rekiamj a nie rozumiejących istotnego znaczenia za­
dań i celów asaoizaoyi miasta. Dla wladomośoi na­
szych ozytelników przedstawiamy rzeoz w właśoiwem 
świetle. Oczyszozanie dołów sposobem pneumaty­
cznym jest zawsze postępem w porównaniu z czer­
paniem ręoznem, ale w niosem nie imienia istety rze­
czy, a tern samem ż a d n ą  n i e  j e s t  r e f o r m ą  
s a n i t a r n ą ,  którą mianto Kraków mogłoby się 
szozyoić. Odsckujcmy rozporządzenia magistratu, od 
którego będzie zależało, ozy to u 1 e p s z e n i e za­
służy na tę nazwę. A iresz ą obiegają pogłoski o 
teohmuznych niedostatkach sprowadzonego za drogie 
pieniądze przyrządu. Zapewne p. inżynier sanitarny 
poczynił jnż odpowiednie uwagi właśoiwej władzy. 
Pogłosko n tym nie ohoemj wierzyć i oczekujemy 
zdania rzeczoznawcy Liczni obywatele m. Krakowa 
upominają aię o zaspokojenie ich obaw: czy tyle 
sławiony przyrząd nie jest starym świeżo pomalowa­
nym aparatem. Udajemy się z prośbą do p. inży­
niera sanitarnego, aby był łaskaw sumiennie rzecz 
objaśnić w interesie pnblioznego dobra.

Zmarli Henryka z Bystrzonowskioh 1 ślubu 
Szauerowa, 2o ślubu Booiańska, żona inżyniera dro 
gowego Rady powiatowej krakowskiej, zmarła w 
Krakowie przeżywszy lat 48.

Aresztowanych W Krakowie w ciągu listopada 
było ogółem osób 842. Z tej liczby 427 osób od 
shkwiono do sądu.
V^y. I. Kraszewski. Ostatni Nr. Kłosow pomieszcza 
Tekawe wyjątki z listów J. I. Kraszewskiego, pisa 
nych z Włoch. Nestor naszyoh powieśoiopisarzy wy­
jechawszy z Magdeburga d. 8 listopada, stanął w 
Medyolanie dopiero d. 12, skąd pisał między inne- 
mi do redakoyi Kłosów co następuje: „Dzięki Bo 
gu, dobiłem się wczoraj wieozorem do Medyolauu. 
ale w jakim ja tu przybyłem Btanie — rozbitego 
garnka — Bóg jeden wie. Pospieszyć uie było spo­
sobu, bo nie było siły. Na każdym noolegu wysa­
dzać i wyprowadzić potrzeba było, a oorjz to od­
poczywać. Podróż nzła z Magdeburga do Frankfur­
tu 8 ozy 9 godzin, po której odbyoiu okazała się 
konieczność odpoczynku całodziennego. Z Frankfnrtu 
do Bazylei 9 godzin i na upartego nazajutrz dalej, 
ale tylko do Lu ierny — 4 godziny — pół dnia 
spoczynku Z Lucerny do Modyoiauu, bardzo słaby, 
odpoozywam dzień dzisiejszy cały, a jutro do Genui 
oztery godziny W Genui już muszę dobrze odpo­
cząć, nim rozpooznę wyoieozki dla obrania zimowe 
go legowiska. Ach I qq zo mnie to półtoraroozo iro-

Ł  skow 4 d ru d n la  18 8 6 .

biłc I sam się przestrsszyłem. Ledwie chodzę o kija 
i ledwie dyszę. Lada oo, mdłuśoi: ale że to w po­
łowie sprawa nerwów, więo się dźwignę i niby zda­
je się już w szystka dobrze, to jeBt nie tak, jakby 
się wszystko natychmiast ukończyć misło".

Z Genni pod d. 16 listopada redakoya Kłosów 
otrzymała nowe wieści od wędrowca: „0 zdrowiu 
nic nie powiem nowego; jest źle, i bardzo źle, ale 
niech się dzieje wola Boża. Mówię sobie: gdybym 
choć wiosny i kwiatków doczeka, a świat w i- 
taoh życia i młodości mógł zobaozyó I Tu, choi 
w zoraj był wiatr chłodny, ostry, dziś pora lepsza 
i zdaje się wypogadzaó, powietrze łagodne, fijołków 
kupy. Miejsce pobym za poradą lekarza, obrazem 
w San Berno".

Wieliczka, 2 grudnia. W dniu 22 listopada br. 
urząiziła Czytelnia ludowa wieczorek ku uozoieniu 
pam ęoi Adama Mickiewioza, przeznaozająo dochód 
na rzecz wygnańców z Wielkopolski i Prus. Rezultat 
podajemy do wiadomości publicznej: doohód brutto 
wynosi 142 złr., rozchód 42 złr., nadwyżkę w kwo­
cie 100 złr. posyłamy na ręoe szanownej Redakcji 
dla komitetu wsparcia wTgnańoów. Przy tej sposo­
bności spełnia wydział Czytelni miły obowiązek wy­
rażenia publicznego serdecznego podziękowania wszyst­
kim uczestnikom a w ssozegóinośoi W. p. Maury 
oemu Postlowi c. k. starszemu radcy górniczemu za 
łaskawe udzielenie muzyki salinarnej, W P. Wil­
helmowi Koohowi, burmistrzowi miasta, za bezintere­
sowne odstąpienie sali teatralnej, m'ejsoowemu To­
warzystwu śpiewu wielebnemu ks. proboszczowi 
Kuflowi i p. Tadeuszowi Dąbrcwskiemn, za któryoh 
staraniem chór włościan bierzanowsaiob do uświe­
tnienia wieczorku się przyczynił pp. A. D., Z. K. 
i dr E S. za ozynny współudział i poparcie, p. 
Kuezerze, kapelmistrzowi muzyki salinarnej, za nader 
gorliwe i staranne urządzenie produkoyi muzyoznyoh 
a wreszcie p Maurycemu Schaferowi i p. K. P. 
za złożone znaczniejsze naddatki.

Z wydzisłu Czytelni.
Tarnów, 1 grudnis. Zskab używania galioyjskiei 

mąki żytniej w piekarniach wojsk > wy oh z powodu 
szkodliwej jakoby przymieszki sporyszu, jest sprawą 
pierwszorzędnego dla kraju naszego znaczenia, czego 
dowodem żywe zainteresowanie się nią społeczeń­
stwa naszego, oraz silne poozucie potrzeby zaradze­
nia złemn, które znalazło awój wyroi w naglących 
wnioskach, postawionych w krakowskiej Izbie han- 
dlowo-przemyełowej da. 2-5 listopada b. r. i na 
czwartem posiedzeniu Sejmu. Wobeo tego nie bę- 
dz e od rzeozy wskazać na genezę tego wielce dla 
kraju szkodliwego zarządzenia władz wojskowyoh. 
Kolebką tego zarządzenia jest Tarnów. Gdy jelcze 
dostawa mąki żyfniej dla tamtejszej załogi powie­
rzoną była jednemu z galicyjekioh przemysłowców, 
pierwszy dobroć takowej zakwestyonował p. Hołub, 
ofioyoł prowiantowy, twierdząo, is  takowa zawiera 
sporysR. Za jego tedy inicjatywę zarządzono zba­
danie naszego produktu, któty ds sto kilo śyta wy­
kazał 20 gramów sporyszu. Podajemy to do wiado­
mości publicznej dlatego, by społeczeństwo na >ze 
wiedziało, komu w tej sprawie palma zwycięstwa 
przypada. Być może, że wojskowość p. Holubowi 
spostrzeżenie to za wielką poczytała zasługę, bo 
niedłngo potem znakomity badaoz nae jgo żyta po­
stąpił na posadę kontrolora większego niż w Tar­
nowie magazynu prowiantowego w Przemyśld.

Leoben, d. 28 listopada. Ku ozci nieśmiertelnego 
wieesoza naszego Adama ozytelnla polaka akademi­
ków górniczych urządziła dziś wieczorek muzykalao- 
deklamacyjny. Po powitaniu gości Czechów, Słoweń­
ców i Węgrów zabrał głoe przewodniczący p. Bo- 
kaiski i w serdecznej, pitnej gorącego patryc tycz­
nego zapału przemowie, położył nacisk na potrzebę 
silnej jedności wubeo objawiającego się oo raz wię­
cej prądu pnisotilskiego między słuchaczami akade- 
m 1 narodowości niemieckiej. Ze strony Gzeotiow , rze- 
m i wiali w tym samym duoha pp. Srb i Horcvsky, 
tudzież p. Piruat Sł wenieo. p Fulueiewicz Rusin, 
wreszcie p. Unger Węgier, w^yscy w swej ojozy- 
stej mowie Miło byłu istotnie widzieć,- jak przed 
stawiciele młodzieży etawiańskiej w uścisku bratnich 
dtom zgodnie nchylali czoła przed naszym nieśmier­
telnym wjesz zem. Po wyeserpanin skromnego pro­
gramu, którego częśoią muzykalną zajął się p. Kuct- 
kiewios, zawiązała się swobodna pogadanka, trwają­
ca do późnej godziny. Przy tej sposobności trudno 
pominąć okoliczność, która całe zgromadzenie przy­
kro dotknęła, a mianowicie obok telegramów od „0- 
gniska" z Wiednia i innyoh, brak tyobśe ze Lwo­
wa i Krakowa, ohooiai takowe z Czytelni leobeń- 
esiej tak do kraLowskioh jak i lwowskich akademi­
ków wysrane soetały. Czyim Je obowiązkiem będzia 
pamiętać o kolegach Polakaoh w obczyźnie, jośli się 
do tego młodsież akademicka z 2 głównych ognisk 
oświaty narodowej polskiej nie poozuwa? Obok trgo 
musimy nadmien ó, iś Czyteluia polska akademików 
górniczych w Leoben gnrąco się interesuje sprawsmi 
narod»wemi, a mimo szczupłej nsder ilośoi ozłon- 
ków, jakoteż różnych trudności, trzyma aię dotąd 
ailme, dzięki koleżeństwu i jednośei ozłonków. Nie 
upadniemy I

Mianowani w obrębie lwowskiej dyresoyi skar­
bowej radcami skarbowymi: sekretarz Piotr Łucz- 
kiewicz , stanzy inspektor podatkowy z tytułem i 
charakterem radoy skarbowego Józef Goetz, rtarsi 
komisarze skarbowi Emil Kossak, Franciszek Misz- 
kiewioz i Jan Kasprzyazra; sekretarzami skarbowy­
mi adjunkoi podatkowi : Józef Kędzierski i Sabin 
Lachowioz, oraz starszy komisarz podatkowy Karol 
Friti. Dalej zostali z imianowani starszymi komisa­
rzami skarbowymi: starszy inspektor podatkowy Ro­
man Jabłonowski, komisarze skarbowi Antoni Wa­
niek , Henryk Rużiczka, Julian Pasławski, Franci­
szek Majewski i Julian Nestoro«rioz.

Na Wygnańców Z Prus złożyli w Administracji 
Now(j Reformy: p. Kalisz 5 złr., Czytelnia ludo­
wa w Wieliczce 100 złr.

Komitet opieki Weteranów z r. 1831. W mie­
siącu listopadzie złożono składki: miesięcznie po 50 
ot. p. Zieliński z Tarnowa, po 1 ałr. p. Gabryel 
Mfihlrad. po 2 złr. rocznie pp. Kasper Reiner, prof. 
L. Świerz, Bolesław Antoniewicz, Aleksander Trze- 
oii-aki, Władysław Trzecieski, Wład. dr. Szafer, dr. 
Józef Kownaoki, Piotr Michalczewski, Witalis Szpo- 
kowski, H. N. Bobkowski. 2 złr. 6 ł/a ot. pani J. 
K. od wygrywających przy partyjkach procent. 2 
złr. 50 ot. przez Adm. Czasu. P j 3 złr pp. Mi* 
chał Bóbr, dyr. Przemy aław Kotarski, Luaomił 
Struszkiewioz, wiooprez. Michał Schmiedt, wszyscy 
rocznie Po 5 złr. pp. prof. Wiktor Erard Ciachom- 
ski, Stanisław Felntuob, bar. Tadeusz Forooh, B- 
Zieliński, Roman Rydel, pułkownikowa Błędowska, 
prof. dr. Fryderyk Zoll, wssysoy roouie 6 sir. 40
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ot. dr. Frano Pasikowski zebram na polowania ia tf kiewioia jako w 30 letnią rocznicę śmierci poety, 
ohybione zirziły. 6 sir. 50 ot. p. Józef Zaplatalski. Fest to doaatek bardzo zajmujący i bogaty zarazem.
Po 10 zł* pp. Józef hr Szembek, Julian Bunin, 
dr. Brzeziński, Wiktor Morawski, Ignacy Żółtowski,

Znajdujemy w nim arlyknłj: Spasowicza („Kilka 
słów o bajronizmie Mickiewicza*1); arcyciekawe do

Kornel Chwalibog, hrabina Karolina Tarnowska ku inenta, jak metryka urodzin i chrztu poety (wy- 
wpzyscy rocznie, zaś za 2 lata prof. dr. Rosner i ' pis z ksiąg kościelnych parafii nowogrodzkiej, pod
Stefan Mnczkowski. 12 zlr. 26 ct pani Heleno Jor­
danowa zebrała za chybione etizały na polowaniu. 
15 iii dr. Aleks. Sękowski za pół roku. 17 słr. 
komitet pań z Wadowic ze składki na naboieó«twie. 
20 złr. p. L Szumańciowski rocznie. 25 słr. dr. 
adw Wład. Lisowski rocznie. 40 złr. składka w j 
kościele 00. Dominikanów. 56 złr. pani Helena Li- 
sowiecka z Niegłowic zebrała składki. Razem do­
chodu w listopadzie 350 złr. 21 '/* 01 > zsa rozcho­
du 817 złr 15 ct.

W sprawozdania podanem z Walnego Zgromadzę

pisany przez prob. ks. Wilbika) akt zejścia (pod 
pisaDT przez ambasadora francuskiego Tbouvenel a), 
zaproszenie na pogrzeb, podpisane przez Henryka 
Słutalsriegn i Armanda Levy; Karola Brzozowskie­
go „Moie wspomnienia o Mickiewiczu"; List Edm. 
Cno.eekiego z Paryża, z którego dowiadujemy się, 
w jak smutnym stanie znajduje się zdrowie autora 
„Alkhadara" — i ciekiwy artykpł' W. R. Morfilla, 
profesora uriwersytetn w Oifordzie z oryginalnym 
tytułem : „Mickiewicz w literaturze a ngi e l s k i e j Da­
lej idą ciekawe szczegóły niektóre o śmierci i eas-

n a  Członków Towarzystwa opieki nad Weteranamijportacyi zwłok M.okiewioza w Konstantynopolu, p. 
wojsk polskich opuszczono wyrazić, że miasto Lwów ; T T. Jeża. Przepowiednie Adama, p Wł, MicLie- 
udziela subwencyi 300 słr komisyi wykonawczej wina. Poezya polska po Mickiewiczu, p. dra fil. 
naszego Towarzystwa we Lwowie, gdzie 60 Wete-'J5zefa Tretiak* Mickiewicz w literaturze fran uskiej, 
ranom udzielają zapomogi, a że w Krakowie jest ) Ludwika Leger Pogląd na wszechświat w utwo-
80. razem z.item 140 jest Weteranów żołnierzy 
polskich w Gabcyi i Krakowie, potrzebujących za­
pomogi I Ksawery Konopka,

Sprawy sądowe.
Stosunek propinacyi dworskie; do gminnej.
Przywilejem z reku 1744, nadał król August 

II I  mieszczanom w Dobczycach prawo wolnego 
wyroku i wyszynku wódki i piwa i zabronił po­
siadaczom starostwa dobczyckiego wszelkich na 
to prawo zamachów. Po wcieleniu Galicyi do Au- 
stryi, przeszło starostwo dobczyckie w posiadanie 
rządu, który w roku 1818 dobra do starostwa 
należące, a między niemi także i samąż maję­
tność Dobczyce dziadów, obecnego właściciela, 
p. Henryka Tnmeu sprzedał. Od tego czasu, je­
śli nie wcześniej, ułożyły się stosunki tak, iż 
propinacyę w samomze mieście i w większej czę­
ści przedmieść wykonywała g m i n a ,  podczas gdy 
na przedmieściu zwanem „Zabłocie", jbdynie p. 
T u r  n a u i jego poprzednicy szynitowah. Taki 
stan posiadania trwał spokojnie aż do r. 1883, 
w którym gmina dobczycka także i na Zabłociu 
własny szynk otworzyła. W skutek opozycyi, 
wniesionej przeciw .emu tak przez właściciela 
Dobczyc, jako też przez nabywcę jednej z dwor­
skich karczem, zakazołu najpierw starostwo, a 
następnie Namiestnictwo otwarc<aj miejskiego 
szynku i odesłało gminę z jej roszczeniami do 
wykonywania prawa prop.naeyi na „Zabłociu" 
do drogi prawa; ministerstwo spraw Wbwnętrz- 
nyeh jednak uchyliło te orzeczenia i — nie na­
ruszając praw dworu do szynkowania n a  w ł a ­
s n y m  o b s z a r z e  — uznało, że także i gmi­
na ma na mocy przywileju z roku 1784 prawo, 
na terytoryum swojem prawo propinacyi wyko­
nywać.

Przeciw temu orzeczeniu wniósł pan Turnau 
wspólnie z właścicieli m odprzedanej karczmy 
przez adwokata dra Ludwika W o l s k i e g o  za­
żalenie do trybunału administracyjnego, które 
było temi dniami przedmiotem ustnej rozprawy. 
Zastępca rządu, radca sekcyjny dr R ó ż a  dowo­
dził, że gumna, acz przez samo długoletnie nie­
wykonywanie swoich praw, takowych nie stra-! 
ciła i że ministerstwo, pozwaiając obu stronom 
szyekować na własnych obrywach, uszanowało 
tak prawo propinacyi każdemu właścicielowi ta­
bularnego maiątku przysługujące, jako też prawo 
p ro p iu a c y t, królewskim przywilejem gminie na­
dane. Dr W o l s k i  polemizował przeciw tym 
wywodom, odwoływał się do długoletniei u ż y ­
w a l n o ś c i ,  która w edług  ustawy w sprawach

i

rach Mickiewicza, p. udania Mahrburga. Dzieła Mic­
kiewicza i Niemcy, p. dra A. Zippera. Adam Mickie­
wicz w Collóge de France, p. Józefa Tokarzewicza. 
List Ig lanego Domeyki „Pan Tadeusz", p. Jerze­
go Brandesa, Adam Miokiewicz w ruskiej literatu­
rze, p. Iwana Franko. Poeta i społeczeństwo, p. F. 
K. Mickiewioz w literaturze litewskiej, p. Budrysa. 
Mickiewicz jako pisarz sceniczny, p. Inoognitusa 
O pomniku dla wieszcza p. Józefa Ignaoego Kra­
szewskiego. Miokiewicz w literaturze rosyjskiej, p. 
L. Połońekiego. Adam Mickiewioz na Białorusi, p. 
Aleksandra Jelskiego. Przedśmiertny list Adama Mic­
kiewicza. A. Mickiewicz w Paryżu, p, dra Henryki 
Biegeleisena. Adam Mickiewicz podczas pisania i 
drukowania „Pana Tadeusza", p. Bohdana Zaleskie­
go. Studyum dra P. Chmielowskiego o Mickiewiczu, 
p. Józefa Kotarbińskiego. „Maryla" , p. Władysław 
Bełzę.

Dodaó należy, że każdy artyknł podpisany jest 
iazsimilem autora. Obszerniejsze sprawozdanie pozo­
stawiamy sobie na później W fejletome znajdujemy 
jeszoze rozbiór mickiewiczowskiego „Farysa" przez 
Boi. Prusa.

Słowem, bardzo ciekawy „Dział literacki" Kraju, 
pamięoi Mickiewiosa poświęcony.

D zia ł ekonomiczny.

Zaproszenie na wiec krajowy rolniczy.
Wiadomo powszechnie, iż istniejące przesilenie 

w stosunkach cen i odbytu ua płody gospodar­
stwa wiejskiego dotknęło w pierwszym rzędzie 
sraje rolnicze, a w szczególności kraj nasz jako 
ściśle rolniczy i nie posiadający innych źródeł 
docbodow.

Do pogorszenia tego smutnego stanu ekono­
micznego, wynikłego już z samego przesilenia, 
przyczynia się nadto i to, ie  najwyższy stosun­
kowo podatek gruntowy, pobierany w Anstryi, 
w kraju naszym o tyle jest cięższy, iż z jednej 
strony do podatkn tego dodawane dodatki do po­
datków stałych n» potrzeby krajowe znacznie są 
wyższe niż we wszystkich innych krajach koron­
nych, z drugiej natomiast nasz kraj w ciągłej pro­
gresji tego podatku zostaje.

Jeżeli dale, weźmiemy na uwagę politykę ko­
lejową przedsiębiorstw prywatnych protegującą 
wywóz /Doża z krajów sąsiednn-fii, z. najwyższą 
szkodą dla produkcyi własnej, nieprzypuszczenie 
rolnictwa do kredytu taniego, jaki w państwie ia- 
stytucya przez nie założona dostarcza przemysło­
wi i klasom trudniącym się handlem, podkopa­
nie niefortunnemi a ciągłemi roformami podatku 

propinacyjnycb jedynie rozstrzyga i wykazywał gorzelnianego, j u dyn ego przemysłu rolniczego w 
z zeznań przesłuchanych świadków, że dwór nie ; kraju naszym, t.j. gorzelnictwa, a wreszcie i prze- 
tyiko prawo propiaacyi aa Zabłociu od więce dewszystkiem, ii  gdy wywóz zboża galicyjskiego 
mż pół wieku wyłącznik wykonywał, lecz nadto za granicę państwa odcięty został wpiowadzonemi
już dawniej usiłowaniom gm>uy otworzenia wła­
snego na tem przedmieściu wyszynku skutecznie 
się sprzeciwił, przez co w obee gm.ny prawo za­
kazu nabył. — Odbywszy póltorag idzinną prze­
szło naradę, trybunał ogłusił wyrok 21 o s z ą c y  
orzeczenie miniaierstwa z powoju wadliwego po­
stępowania, a to z następujących motywów: Po­
nieważ dwór wykonywał prawo propinacji w 
szynkach na d w o r a k i e m  terytoryum się znaj­
dujących, przeto fakt ten me przesądza ,eazcze 
sam przez się prawu gm:ny szynkowania na ter- 
rytoryum do obszaru miejskiego należąc* m ; na­
tomiast rozstrzygającym byłby fakt, gdyby dwór 
był iBtoune już w dawniejszych czasach s p r z e ­
c i w i ł  s i ę  skutecznie zamierzonemu otwarciu 
miejskiego szyna u. Fakt cen me został dostate-* 
cznie przez zeznania przesłuchanych świadków 
stwierdzony ; należy więc dokładnie go zbadać i 
dopiero po tem zbadaniu sprawę ponownie roz­
strzygnąć.

F iau u u sci u f im e ,  literackie. arty etjcioe.

  K r a j  petersburski przy numerze ostatnim (26
listopada) poświęca swój „Dział literacki" pamięoi

cłami w innych krajach i konkurencyą zamor 
ską — na targu własnym, w państwie lub na­
wet w kraju zboże galicyjskie musi zwalczać kon­
kurencję zboża rosyiskiego, a zwłaszcza rum uń­
skiego, które bez opłaty cła do Austryi wchodzi, 
to odsłonią nam się z łatwością przyczyny upadku 
renty gruntowej w kraju naszym i powszechnego 
niemal zubożenie.

Grono obywateli ziemskich okręgu tarnopol­
skiego, w odczuciu tych smutnych stosunków, 
postanowiło dla wspólnej narady nad rozpaczli­
wym stanem rolnictwa, i wskazania środków, za­
pobiegających zupełnej ruinie kraju, spowodować 
zjazd rolników z całego kraju. W tym celu za­
wiązany komitet krajowy dla urządzenia rzeczo­
nego zebrania i ułożenia programu obrad, złożo­
ny z oby wat.di, zamieszkujących wszystkie strony 
naszego kraju podaje niniejszem do wiadomości, 
iż wiec rolników odbędzie się we Lwowie dnia 
11-go grudnia r. b. o godzinie 10 rano w saii 
ratuszowej.

Zapraszając ninieiszem do najliczniejszego udzia­
łu zarowno wszystkich gospodarzy wiejskich, ja- 
koteż zajmujących się sprawami rolnictwa wyraża 
komitet nadzieję, iż gospodarze nasi wiejscy, 
pomni iż tylko samopomocą zdołamy ulżyć smu­
tnemu losowi rolnictwa, i że ta samopomoc po­

lega nietylkn na pracy i oszczędrości w własnej 
zagrodzie, lecz oraz na obronie i rzecznictwie 
własnych spraw na zewnątrz, raczą wziąść naj­
żywszy udział w zapowiedzianym wiecu.

Roman Czartoryski przewodniczący, Zygmunt 
Dembowski zastępca przewodniczącego, Michał 
Garapich, Stanisław Starzyński sekretarze.

Oprócz togo podpisało zaproszenie 36 obywa­
teli z różnych stron kraju.

Wywóz jrorfuktów ziemiańskich z Ameryki 
Północnej, o olbrzymiej produkcyi w Ameryce pół­
nocnej i o jej pntędie konkurencyi, groźnej dla zie- 
miaństwa Europy środkowej, ciytało się aż do prze­
sytu nietylko w artykułach dziennikarskich, ale i 
w rozprawach parlamentarny 1 h, w sprawozdaniach 
Bpecyalnych komisyj, w rezolueyaob i ucHwałach. 
Wszystko to nie było bez skutku o tyle, że niektó­
re państwa zabezpieczyły się jui od tej konkurencyi 
wysokiemi ołami, jak Francy a, która na zboże za­
morskie nałożyła znacznie większe cło, niż ua przy­
chodzące drogą lądową, i Niemcy, które zaprowa­
dzając u Biebie cło wysokie nie zrobiły wprawdzie 
żadnego rozróżnienia, ale mimo to i dowóz amery­
kańskich ziemiopłodów znacznie dotknęły.

Czy to wpłynęło oośkolwiek na Amerykę? Na 
tak ogólnikowe i śmiałe zapytanie trudno dać od­
powiedź, zwłaszcza że stosunki w tak olLrzymiem 
państwie jak Ameryka, nie ulegają tak łatwi zmia­
nom pomimo niezwykłej rzutkości i szybkiej stanow- 
czościt jakie cechują ducha amerykańskiego. Mimo 
to pewną wskazówkę dać mogą liczby o wartości 
wywozu zboża i maki w dziewięciu miesiącach ro­
k i  bieżącego, jakie ua podstawie dat urzędowyoh 
podaje korespoiidencya z Nowego Yorku w JPest. 
Lloydzie. Według tego w trzech minionych kwar­
tałach rb wywieziono z Ameryki Półn. wszelkiego 
rodzaju artykułów chlebowych, 1 więc ziarna mą- 
cznego i maki ogółem za przeszło 102 mil. dola­
rów, w porównaniu z równym okresem roku prze­
szłego, kiedy wywieziono za blisko 101 mil., mniej 
za przeszło 8 m 1. doi

Wartość tn podana nie daje jeszcze dokładnej 
miarj u ilośc-i, a o tę tu głównie chodzi, mimo to 
można przyjąć na pewno, że ilość tegorocznego wy- 
wozn była mnieiszą od przeszłorocznego. Czy na teu 
skutek wpłynęły cła w Europie? Woale nie; tylko 
niezły wynik zbiorów tegorocznych w Europie, oraz 
pewien zapaa z roku przeszłego. Wszysoy pragną 
dobrych zbiorów, a gdy s'ę spełnią te pragnienia i 
skutkiem tego cena się zniży, wówczas znowu ogól­
ne narzi kinie na hrak odbytu i na atagnacyę. Tru­
dno, aby z tego > .mego powodu wsryscy zarówno 
byli zadowoleni

O losy Ameryki troszczyć się nie potrzebujemy, 
wystarozy pamiętać o sobie i dlatego nie zaszkodzi 
dowiedzieć się c-)śkJwi0k o innych gałęziach pro- 
duzcyi ziemiońskiej, konkurujących z nasiemi i o 
wartości handlu zagranicznego w Ameryce,

W tej sprawie pomijamy rzeoz o bawełnie, k‘.óra 
taui wprawdzie bardzo ważną odgrywa rolę, ale nae 
w Galicyi nie interesuje, a wppomnimy tylko o hen- 
dłu bydłem, mięsiwem i nabiałem. Otóż w trzech 
kwartałach br. wywieziono z Ameryki Półn. bydła 
rogatego, śniń i wszelakiego mięsiwa do Europy za 
przeszło 72 mii. dolarów (r. 1£84 w tymże okre­
sie za przeszłe 70 4 mil), a wyrobów nabiałowych 
za przeszło 6 '5 mil. Liczby powyższe dają wiele do 
myślenia i mogą służyć za dobre poparcie tyoh, 
którzy zastanawiając rię nad obecnym stanem zie- 
miaństwa przyszli do przekonania, iż jednym z naj­
lepszych środków ratunku jest utworzyć sobie nowe 
źródło dochodu także w hodowli bydła..i w wjro- 
bach nabiałowych, a ule wyłąoznic w produkcyi 
zboża, ohoćby nawet pod opieką ceł ochronnych.

JŁ 278.

S p ra w a  wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Petersburg, 3 grudnia. Journal de St. Retersb 
im.*wj tjąc mowę S-ilisbury’ego, wypowiedzianą na 

uczcie na cześc odjeżdżającego amnasadora Muen- 
stera, pisze Kiedy Sabsbury politykę Niemiec 
i Auglii Stawii uŁ tejże samej linii, wiedział do­
brze, że hr. Muonster z grzeczności nie może 
temu zaprzeczyć; mimo to wobec lojalnej, otwar- 
tei i poljoiowej polityki Niemiec, usiłującej zapo­
biegać za wikłaniem, taka asymilacja z nią poli­
tyki angielskiej jest przekręcaniem istotnego * a nu 
rzeczy. Salisbury zapomniał, ie  właśni^ przez 
jego politykę uporu, która nie dopuściła konfe­
rencji w Konstantynopolu do żadnego rezultatu, 
w krajach ełowiańskich krew się polała. Tysiące 
rannych bolesnym komentarzem do jego polityki 
i nie ona położyła kres walce.

Petersburg, 3 grudnia. Tutejsze dzienniki pra­
wie jednomyślnie wyrażają obawę że Serbia .an- 
że zawieszenia broni użyć da uowegu uzbrojenia 
się Nowoje Wremia doradza ks. bułgarskiemu, 
aby z Portą i z Rosją zupełnie się pojednał; a 
gdy to uczyni, wówczas będzie mógł prou adzić 
rokowania o pokój z Serbią z tem większym na 
ciskiem. Retersb. deut. Ztg. wypowiada nadzieję, 
że się uda mocarstwom a Jzczególnie Rosyi i 
Niemcom powstrzymać Serbię od dalszych nie­
rozważnych kroków, a przez to uchronić Europę 
od dalszych zawikłań wojennych.

Konstantynopol 3 grudnia. Depesza urzędowa 
donosi, że komisarze tureccy Ledib i Gadpan 
stanęli w Filipopolu, gdzie otrzymali kilka pe- 
tycyj, wysłanych przez wszystkie gminy z żąda­
ni* u przywrócenia dawnego stanu rzeczy.

Djevdet-pasza, zam auowany prowizorycznie gu­
bernatorem generalnym i naczelnym komisarzem, 
odjeżdża do Filipopola dziś w nocy.

P irat. 3 grudn.a. Urzędowe sprawozdanie o 
przebiegu potyczek d. 26 i 27 listop powtarza 
znane już szczegóły, wspum na ze szczególnem 
uznaniem bój o posiadanie wsi Echistok. położo­
nej na wzgórzu, iitóre Bułgarowie dwa razy zdo­
byli, ale Serbowie na nowo odbierali, aż wre­
szcie pod samą noc skrajne lewe skrzydło buł­
garskie uderzyło na prawe serbskie skrzydło i 
zmusiło je do ustąpienia zwłaszcza od chwili — 
kiedy parte przez Bułgarów na drodze ku Niszo­
wi, zosiało otoczone przez prawe skrzydło buł­
garskie z boku i z tyłu.

Sprawozdanie wspomniane utrzymuje wbrew 
odmiennym twierdzeniom, że Serbowie już po za­
przestaniu kroków wojennych uderzyli na Wid- 

~  zwraca uwagę na jaskrawą sprzeczność 
twiardzonia sei di kiego z urzędowym dokumen­
tem, który na uniewinnienie ataku serbskiego 
przytacza spóźnienie wiadomości o zaprzeetaniu 
kroków nieprzyjacielskich. Zresztą hr Kheven- 
bueller podczas Lonferencyi z księciem potwier­
dził fakt, że wojsko bułgarskie otrzymało rozkaz 
do zaprzestania boju. Na końcu mówi owo spra­
wozdanie co do potyczek pod Pirotem, iż faktem 
jest, że Serbowie na całej linii pobici byli w zu­
pełnym odwrocie pospiesznym ku Polance i 
Kniażewacowi.

Rokowania wjszły nie od strony bułgarskiej 
przez wysłanie parlamentarza bułgarskiego, l e c z  
s k u t k i e m  i n t e r w e n c j i  hr .  K h e v e n -  
h u e 11 e r a.

Propozycye bułgarskie opiewają: Z u p e ł n e  
o p u s z c z e n i e  t e r y t o r y u m  b u ł g a r s k i e ­
g o  p r z e z  S e r b ó w ,  pozostanie wojsi a bułgar­
skiego na terytoryum, oznaczonem linią demar- 
kacyjną, zami inowanie bezzwłoczne delegatów do 
rokowań o zawarcie pokoju natychmiast po pod­
pisaniu warunków o zawieszeniu broni. Powrotu 
pełnomocnika serbskiego z odpowiedzią na pro­
pozycja spodziewają się tu dziś wieczór lub ,u- 
tro rano

Plrot o grudnia. Wczoraj zrań* przybył tu 
pełnomocnik serbski i zaproponował, aby obie 
strony opuśc.ły zajęte terytorya, a zawieszenie 
broni potrwało do 1 stycznia. P r o p o z y c j a  
o d r z u c o n a .  Pełnomocnik powrócił z tą odmo­
wną odpowiedzią

Pirot, 3 gru ima. Serbowie proponują: prze­
dłużenie zawieszenia broni do lrgo  srycznia, po­
zostawienie przednich straży jak nie mniej głó­
wnych sił zbrojnych na stanowiskach, które zaj- 
mow aly dnia 28 listopada, w chwili zaprzestania 
kroków wojennych, wreszcie ile możności obu 
atronne opuszczenie zajętych terytoryów.

P r o p o z y c j e  t e  z o s t a ł y  o d r z u c o n e ,  
bo n i e  d a j ą  z w y c i ę s k i e j  b r o n i  b u ł g a r ­
s k i e j  ż a d n e j  s a t y s f a k c y i .

Piroi. 3 grnim a. (Telegram wysłany dnia 2 
grudnia). Trudno już dzisiai orzec czy kampania 
rzeczywiście się Bkończyła, bo świeży atak Ser­
bów na W idd^ń i opieszałość ich w rokowaniach 
nad warunkami zawieszenia broni świadczą o ich 
niechęci do zawarcia pokoju. Domyślają się tu- 
ta i , że Serbia mimo zwycięstw, odniesionych 
prze® Bułgarćw^-przecież rwierdzić będzie, że re­
zultat wojnv jest równy, bo Serbowi* zajmnją 
prawie tyle ziemi kułgarsltiej, ile Bułgarowie serb­
skiej, chociaż W iddyń opierał się zwycięsko. Ser­
bowie opierając się na powyższej okoliczności, nie 
chcą się zgodzić na opuszczenie terytoryum buł­
garskiego, czego Bułgarowie domagają się jako 
pierwszego warunku trwałego zawieszenia broni.

Usposobienie umysłów jest tu zbyt wzburzone, 
Dy można się spodziewać, że Bułgarowie w tym 
punkcie ustąpią; dlatego tez woina może się zno­
wu rozpocząć. Wojska me zmieniły dotąd stano­
wisk, które zajęły po ostatniej bitwie.

Około 50 rannych, których zastano w Pirocle, 
i wszystkich innych z placu boju odesłano dc 
Sofii. — Potworzyły się ochotnicze ambulansy do 
pielęgnowana rannych. Wielu obcokrajowców 
pozostało tu jeszcze dotąd.

Ksiażi odbywa codziennie przegląd przednich 
posterunków, rozdaie wicie nagród i awansów.

Pirot, 3 grudnia (Telegram wysłany 2 grud.) 
Na wiadomość, że komisarz turecki ma być przy 
słany do Rumelii wschodniej, przybyła tu dcy j- 
tacya, wybrana w wszystkich pułkach, stojących 
w obozie pod P iro tem , pod kierunkiem pułko­
wnika Nikołaiewa. Stanąwszy przed księciem 
oświadczyli wysłani że Rumelioci, ktorry przy 
boi u Bułgarów przelewali krew swoją w obronie 
nułgaryi, nigdy n 'c zgodzą się na rozłączenie. 
Na to odrzekł książę:

Kiedy armii bułgarskiej i rumelijskiej dał roz­
kaz ruszenia na granicę serbską, to stało się to 
skutkiem wydania wojny ze strony Serbii, a l e  
n i e  s k u t k i e m  z r z e c z e n i a  s i ę  u n i i .  
S k o r o  l u d n o ś ć  R u m e l i i  m i m o  n i e o b e ­
c n o ś c i  w o j s k a  w k r a j u  p r o t e s t u j e

p.r z e c i w r o z ł ą c z e n i u ,  w i ę c  i on  ni e  ma 
p r a ^ a  u n i  i o d r  z u c a  ć. J e s t  o n  g o t ó w  
t a k  d z i s i a j ,  j a k  b y ł  d a w n i e j  p o ś w i ę ­
c i ć  s i ę  d l a  ś w i ę t e j  s p r a w y  b u . ^ a r -  
s k 1 e j.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z biura korespondencyjnego )

Fiume-Rieka, 3 grudnia. Wieś Grahowa, w 0- 
kręgu Rieki, z&pełnie zniszczona przez usunięcie 
się ziemi, sprawione podmyciem gruntu skutkiem 
óługiego ulewnego deszczu. Z 2 i domów zawa­
liło się 19. Szkoda ogromna. Z ludzi nikt nie 
zgmął.

Paryi, 3 grudnia. Admirał Courcy donosi te­
legraficznie: Ponieważ — jak się właśnie dowie­
dział — większość Lomisyi tonkiń.-kiej żąda opu­
szczenia Tonkinu, dlatego on żąda w tej spiawie 
bliższych wyjaśnień, aby mógł umyały zaniepo­
kojone uspokoić, albo w razie przeciwnym żąda 
zarządzenia środków ostrożności dla ewentualnej 
obrony wysuniętych porycyi. Na wypadek odpo­
wiedzi zadawalniającej przyrzeka rychłą pacyfika­
cję  Delty. Na to odpowiedział minieter wejnj, 
że rząd będzie energicznie bronił okupacji.

Według dzienmLa Uniotrs wkrótce pojawić się 
: ma w J toie interpelacya o prześladowanie du­
chowieństwa.

Londyn. 3 grjdniu. Do dziś zrant wiadome 
były wybory 23a liberalnych, 196 konserwaty­
wnych i 46 parnelitów.

Londyn, 3 grudnia. Według depeszy urzędo­
wej z Rangunu, król Thibo przybył na teryto­
ryum angielskie. '

Madryt, 3 grudnia. Minister spraw zagrani­
cznych, przyjmując deputacyę kupców, przyizekł 
popierać stosunki handlowe z narodami szczepu 
łacińskiego i oświadczył, że rząd zamierza na 
przyszły rok urządzić wystawę w Madrycie.

Rząd postanowił dozwalać politycznym emi­
grantom bez żadnego wyjątku na pobyt w Hisz­
panii

Nowy Jork, 3 grudnia. Według doniesienia do 
Biura Reutera w państwie Nowy-Leon w Me­
ksyku wybuchło powstanie na korzyść ministra 
spraw wewnętrznych Rubitgo, który występuje 
jako pretendent l s  godność prezydenta rzeczy- 
pospolitej meksykańskiej. Do^ąd przyszło już do 
kilku starć. Jr«t obawa, że ruch rozszerzy się po 
całym Meksyku północnym.

K ursa  telegraftame.

W ied eń  d. 3 grudnia 18o5
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.  „ wegierekia
Londyn..............................................
N ap .dpandor......................................
L m b a rn y ........................... ‘ . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwowiko-Czerniowieokie . 
Anglo-baiA . . . .  .
U n io n .........................................
B " ik -» « re in .........................
Sf sol ibabn ...........................
Elbethalh..............................................
T ram w ayj............................................
Landerbauz , .
A lp j i e ................................................
M a r k a .................................................
B ń b e l .................................................
D u k a t ..............................................

B er lin  d. 3 gru Inia 1885.
Banknoty austryav>ai«
Wiedeń..............................................
*V aiw aw a...........................................
R u b e l ..............................................
E % Listy „ tawne Król. Polik .
4% Listy il wi-iaeyjne . .
Akeye Aarola Ludwika . . . .
Akflye k re d y to w e ...........................

rn f •  ł  41 m
foraua potadaiiom

1 —
—•— ------

98-05 97-97

286-30
—**— 289 —

z . " 1 3 4 -
_ .•— 227-75
—-— 224*75
9tf-50 98 76
—■ — 7 6 -

102 76 108 —
278 — 27*60
156-20 16690
— -— 18H.S5

103 — 103 60
84 — 1 

1 1 
1 

m
i

i
:

 
s

i
l

i
 

1 
1 1 

1 
1

4 6 4 -

Odpowiedzialny Rodaktoi 
J ó ze f Ł o k ie tek .

Wyckwea D r . L e s ła w  B o ro ń sk L

Rubryka „N idosłnas“ a l t  pnehodzi od Redmi- 
c y i, k tóra też żadMl odpowtodz'aiiośoi za ni* 
nie przyjmuje.

S A D K S Ł i T i k

Przewodnik po Krakowie.

P o r ę b s k i  I  Z i m l e r
(dawuiej J i z e f  Riedel) R yn a k. 

H e g e z y n  l e w a r ó w  d a m s k i c h .  
Apar&ta kościelne i t d.

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
666 175- SOU

K r a k ó w , d n ia  3,12.
bez bieżącego; kuponu.

Ruble papierowe rossyjskte . za 00 rubli
Marki hiemierkie............................   100 mer.
Kupony srebrne  .........................................
Duka* nowy v » ' ; n y ....................................
20-L franków. i złota ..........................
6 a  Pożyozka k-aj. galio .. . . za złr. 100
41/* % Pożycza- kraj. galio. . . „ „ i 00
6% 'ibugaeye indemn. gal. za złr. 1‘ ) k. m.
4 ust ;  zastaw. Ba. su kraj. za złr. 1UU
5 W Obligi Komunalne.....................I Kmi“
4 t  Luty zait. Tow. rei. ziem.
* * ..................................................  H. Ser.
5 #  ,  » a • a •
6 *  ,  a Banku Lip.

• » • »
s *

4*

z prom. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  IW

.  oast KróL Pol.
,  llkwid. ,

L w ó w , d n i a  3 1 3 .
bea bież'irego kuponu, 

e Banku hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
Listy zaat. Tow. kred. sieni, za zł, 1GG

. a . . . .  .  .
, Listy zast. Banku kią ow. .  ,  100 
Listy zast. LulAu hipot. gal. .  ,101) 
Vligacye indemn. galio. za z. 100 m k.

Obligaeye pożyesEi krajowej ta ł 100 
0M|(. k“» «  Banku knj. z* rik. 100

pfecą | żądają

122 50 123 60
61 40 61 80

5 96 6 05
9 95 10 05

101 70 J02 30
90 25 i l 25

102 60 108 50
91 — 92 _
96 25 97 25
90 50 91 50
87 50 8 8 50
99 25 99 80

101 60 102 30
98 60 99 30
9o 25 97 —
96 50 d ' . 25
8 8 25 89

273 277
99 40 99 85
90 75 91 25
91 25 92 —

96 50 97 —
103 _ 108 75
90 50 91 25
96 50 97 25<

W arazaw a, d n ia  2/12,
bez bieżąei go kuponu.

i.isty istawne z r. 1869 za rubli luO 
Listy likwidacyjne ■ ■ ■ „ „ 100
Listy zast. Warszswy 1 Em. „ „ 100

• a * » • „ 100
a a  ■ Bj* i .  a 100
n „ ti fT. „ „ „ 100

W ied eń , d n ia  2/18.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąuegu kuponu.
Renta austr. papierowa afe 16°/0zazłr. Iv0 

.  ,  srebrna „ .  > D'0
> ,  złota . . .  1 a luO
,  ,  | pap nowa . .  a 100

Lisy z r. 1854 na 25urtr.ab20°/o za IGO 
,  18*i(* ,  500 ,  ,  ,  («0
,  1860 ,  100 ,  ,  ,  M»0

.  > 1864 bez % całe ,  .  10(
a ,  1864 h, *  po* „ , 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ,
4 *  Renta z ło ,. na 1000 złr. . za złr. tOO 
5 % 1 papier* m  . . .  ,  , i00
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % esc. tOO 
Pożyozka prem. węg. p0 100 złr. ,  ,  100

.  .  .  50 . . .  100

5*
4*
b*
5*

5*

b*
b*
4%
6*
4*
C-,
5*

83
82

108
100
1S7
1*9
140
169
171

90
109
Ilb
119

100122 -

07 10 
89 80 
95 — 
n8 FO 
92 50 
91 50

OBLIGAOYE INDEMMZACYJNE.
F % Ubl ind. ab 10$>rse. Galieyi za 100 m. k. 
5 *  „ „ ,  loą, , Buków. ,  100 ,  ,

,  ,  ,  7 ją „ Siedm. .  100 ,  .
.  ,  ,  7 *  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 
6% Pożyozka ,  1878 .  .  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0% Losy Tureokie pr., 400 , ,  ,  1

82
88

109
luo
128
140
uo
170
171

90
109
119
119
122

103 — 
103 — 
102 76 
102 75

LISTY Z 4STAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski : 
6lŁ Banku hipotecznego galio. 
5 £  ,  hip. gal. *10% pr.
5% a ,  ,  40-let. .
6 £  Zakł. kred. z. w Krak 18-i

e »  : j  : : ■ :  8 1
41/, *  Boden-Credit allgem. 5st.
3 % Boden-Cred. allg óst. z pr. 
4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. ztare.
5 % Banku aut tro -t. ęgiwskiego

a a  »
4 *  a
1% R%uku hip. węf. s premią

1*7 75 
10ł 25 
29 40 
17 25 „7

104
104
IDb
*03

118
106

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. 
5 $  Albrechta . . . ua 300 złr 100 1

złr. 10 0 91 75
P 100 101 75
a 100 98 60
a 100 96 -
n l(“ł 99 -
n 100 101 —
n 10Q 99 75
n luo 125 20
n 100 98 25
a 1UU 91 —
n 100 99 85
a 100 101 60
■ iuO 101 80
a IW 98 90
T ICO 100 50

5% Feidynanda północn. Ui8on t 1 0 0
41/, 1 Kai L. lh  z 1881 na 300 ,  ,  100
f>% koszycko-Bogurr1. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
4% Lw.-Czern. 1 1884 na 300 złr. „ 100
4% RudolU w złocie. ,  200 „ „ 100
Sw Siedmiogrodzkie . „ 200 .  ,  100
3% Lotub. łSudb.) ,  500 fr. za sztikc 
5% Przm.-Łup. I. Eił, 200 złr. ta  złr. 100 
5% Nordosty . na 300 „ „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 .  ’ .  100

91 85 
102 25

99 -
97 -  

100 —  
101 5i 
100 —  

126 8
98 75|
91 61
99 4i 

101 85 
101 60
99 50 

10]  -

l o s y .
Kred. dla handlu i przem. oa 100 złr.
K l a r y .................................. „ 40 ,
4% Tow.tegl.Dun. ab 10% , 100 ,
K rakow skie........................ t  80 ,

_  Ofner (miast* Budy) . . „ 40 ,
;0 Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „
— it p węg. ,  5 „
10 Rudolfa . . . . . . .  l(* „

Stanisławowskie. . 20 .
A/s % Tryestyńskie0 4‘ 

0 4%
100
50

w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a.

00 -
105 50 
99 90 

100 20 
82 20 
89 25 

120 —

98 -  
154 50
99 60 
98 50 
72 75

ICO 60 
106 50 
100 26 
100 5n 
82 50 
89 75 

1?') 50
98 50 

155 — 
100 2o
99 -  
73 -

dj£id. AKCYE BANKOWE.
Anglohank............................na 200

100

179 25 
41 -  

114 — 
18 50 
43 - 
] 4 10
a 76

17 75 
24 50 

132 50 
69

179 75 
42 75 

115 — 
19 — 
4* — 
14 40
8 91 

18 25| 
25 -  

133 25(21

0*1

zł6-- __D---------
7-— Binkyerpin Wiener 

15—  Kredyt, dla handlu i przem.
21-— Kreditbauk węg. allgem. .
14-50 Li_enderb*nk j50% wpł.) .
42.30 Austro-wcgierskie . . .

Unionbank . . . .
22-— Galie. Bank hipotraznj
15-— Bank kredytów* k.akowski

'lKCYE KOLEJOWE.
9^1 Alfo d-P iuirs.................. na ZOO zł.

15Jso Ferdynanda uołnocn.
10 50 Franciszka Józefa . . .
18-50 Karola Ludwika . . . .
13 — Lwowsko-Czerniow.-Jassy .
11-50 Elżbiety...............................
7-94 Koszy oke-Bogumiliakie . .
9*50 Rudolfa . . . . . . .
9 94 Siedmiogrodzkie . . . .

30 fr. Staaiseisenbahn . . . .
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . .

Żegluga na Douąju . . .
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważno . . . .
20-to Frankówki..........................
20-1 M arków ki..........................
Pół-Impeiyały roi. pełne waine 
Funty saterlinhi - ...................

160
200
200
60O
IDO

200

j  1050
.  200 : 
.  210 „ 
, 200 „ 
„ 200 , 
a 200 ,
a 2U0 „. 200 „ 
.  llM) „
a 200 „
,  5U0 ,

za sztukę 
a a 
a a
a n

08 75 99 25 
103 25102 75 
286 901287 20 

KO,200 — 
10.8 20103 64
874 -  

76 35

181 ■ 
2290 
211  -  

228 50

pitce

ó7fl _  
76 60

181 50 
2300— 
211 50 
228 7p

224 75 226 25 
240 -  AO 26
147 - 147 60
186 -  186 50 
179 7f lou 50 
273 26 373 75 
134 -  134 25
|t74. -

i  i ł  
» 1e

12 34 
1 0  30 
12 % 
4£ 60 

135 -

476 —

1 99 
9 I 

12 , , 
10 V  
1 s 69 
49 70 

l£z u
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Interes bez ry zy k a
istniejący od lat 58 w Krakowie, postu­
kuje wspólnika z kapitałem, 2 — 30u0 d r .  
Wiadomość u F. BiSiłktawIcza w Krako­

wie, Mikołajska Nr. 10.
1584 1 3

Za darmo i franka!
K to  n a  o sz u k a ń c z ą  r e k la m ę

nie zważa, lecz chce infofmacyi rzetel­
nej, ten niechaj zamów, sobie świeżo wy- 
d-tny główny .  wog (lii*  roczniki rilOfcO 
ILntraoyj wszelkich, o |akich tylko po­
myśleć można, zabawek d j gry, artyku­
łów zby^owych, fantizyjnym i użytecz­
nych 7 Etobltaaemeirt Rix, Wica, Froter 
a tr a a - t  14 I 16 katalog ten przesył i sie 
za darmo i franko. 1575 1 2

f r a k ó w  4 Gruchną 1 8 8 Ł

Uznaną powszechnie, najlepszą masę do zapusz(fźa!nia pódłóg. polecają
M C tib n er  i  H a n k e  we L w o w ie .

Odsprzedającym dajemy odpowiedni raoat. 1504 5 ?

Dotrzebny jest natychmiast do interesu 
fachowego i zajęć biurowych młody 

p r a k t y k a n t ,  
izraelita, władający dobrze językiem pol­
skim i niemieckim. Uczniowie ze szkół 
realnych maj \ pierwszeństwo. Własno- 
;,cżn i“ po polsku napisane zgłoszenia 
ub: R .  p .  7 5 ,  poste rest. Kraków.

1568 2 3

S Z N U R Ó WK I
l»arysk ie

wi ilkim zapasie otrzymał 
MAGAZYN MuD 

T ia r y !  F r a u s s
te Franciszkański 11 , I piętro. 

1578 2 6

Wielki Skład
M i  M i m

w  K r a k o w ie ,
Swadom Nr, 23 

poleca s w ó j  b o g a t o  zaopatrzony 
skład towarów bławatnych, mate- 
ryj ledwabuycn czarnych i koloro­
wych, aksamitów lyousloch, kasz­
mirów czarnych zagranicznych, dy­
wanów angielskich, płócien rum- 
burakich — i sprzedaje i&kowe po 
cenach fabrycznych asęściowo i 

hurtownie.
Polecając się łaskawym wzglę­

dom. Szyn Publiczności, zostaję 
z szacunkiem
1490 8 25 D a w id  B u c h n e r .

A k / j c  J dła przemysłowców, wyaalo- 
F . Y l o  .  n y c }, z N iem iec !

I W Ś l ą s k i e m  mieście ibwodowem, 
'w  Cieszyn!**, z powodu przesiedlenia się 
jest na sprzedaż handel korzenny, cie­
szący się uznaniem, bardzo odwiedzany; 
czynsz mały; warunki korzystne.

Mający chąc kupna zechcą się zgło- 
b ć do Józefa Cinciały w Cieszynie.

1563 2 4

Pojawiło 8i« właśnie 11 wydanie 
O r a  M t i l le r a .  r a d c y  m e d .

najnowszs dzieło o osłabieniu, o nadwątleniu 
neewów, o skutkach grzechów młodości, o im- 
poteneyi, o bezsilności u mężezyżn i t p. Prze- 
-ył* sie dyskretnie za nadesłaniem 60 oentów 
»r markach pocitowyoh pod. adresem: K a r l  
K r c i c k e n b a a i n . Brainachwelg.

887 14 19

willa

’ T 1" * 5 s j
! Bardzo ważne!

5% tamej niż w Wiedniu i Pradze.
Kompletne umundurowanie dla P. T. 

Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła­
dające s ię : z płaszcza, uniformu, bluzy, 
apodai, czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
teepe. feldbindy, kra watki z 6 kołnierzy­
kami i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
<38 złr. Wyłjgowe sukna posiadam za­
wsze na składzta dła całej armii podług 
ministeryamycb próbek. Polecam się ła­
skawej pamięci.

W . S ta c h o w ie *, 
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

Za dobry materyail gustowny i prze­
pisowy wyrób zaręczam. 1515 11 40

I w o n i c z .
Trzy restauracye będą do wydzier­
żawienia w Zakładzie kąpielowym 

na sezon 1886 r.
Zgłoszenia po dzień 31 grudnia b. r. 
przyjmuje i bliższych warunków stro­

nom udziela 
D y r e k e y a  Z a k ła d u .

1367 2 3

Wioski
150—300 morgów npewikuje ąig do ku­
pną lub dzierżawy, blisko Krakowa, lub 
stacyi kolei żelaznei lub szosy, z dobre- 
mw Ludyakami gospodarczemi i wygo­
dnym domem mieszkalnym. — Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro in ror Wł Jaw or­
skiego w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 

Nr. 30. 1545 3 3

w Swoszowicach, w pobliżu Zakładu zdrojowego, 
w prześlicznem położeniu, starannie i z elegan­
c ją  ut-zymaua; składa się z piętrowej murowa­
nej kaiun icy o U ubikacjach, przyiem wozo­
wnia, stajnia, wędzarnia, pralnia, lodownia, tusz, 
obszerne piwni •?. og od owocowy, warzywny i 
kwiatowy staw i pola łącznie 3 morgów, oraz 
własny wodociąg z górską wodą, do wydzierża­
wienia na dłuższy przeciąg czasu. Wiadomość 

w Lanaiu
F*oreimi i Zimler, Kraków. Rynuk Nr, 8

W ydzierżawtająoj, niezajęt. p-zez niebie nbi- 
kieye może z łatwością i lor*ystnie odnajmo- 
wać w lccie poszu.ującym mieszkań na świeże 
pow trze Eoiiiunikacya koleją; oddalenie od 
Krakowa " ,  godziny końmi. 1570 2 3

Magister farm acyi
z świadectwami polecającemi, poszukuje 
o ile mużtiości zaraz miejsca lub zastęp­
stwa. Płaca rzeczą podrzędną, więcej 
lożę na koleżeńskie obejście. Łask. oferty 
pod lit. B .  Ł .  do Administracyi „N. 

Reformy" proszę przesłać.
1547 4 4

fi i Stltf Nut
"erdynanda Hoesicka w Warszawie

do nabycia^ we wszystki :h znaczniejszych księga* niacn i śl rauadh muzycznych 
w Krakowie. wyszły następujące dzieła m uzyczne!

P B i K T T C Z B f l
Szkoła na Skrzypce

Zebrana z rozmaitych celniejszych autorów i ułożona przez W ł a d y s ł a w a  G ó r s k i e g o ,  
h. Profesora klasy wyższ ij skrr.ypkov.ej KonSerwatoryum Warsze’..Bkie|_o 

Cz. I. Dla poozątkująeych. . . Cena rs. 2. | Cz. II. Szkoda 5-ciu pozycyi. . . Cena rs. 25
Teraz wydana:

Część III (ostatnia) Frzygotowanie do Edot, Kreutzeia, Fiorellego i Bodego Cena rs. 2 
kop. 50

Szkoła ta, opracowana według n o w e j  z u p e ł n i e  m e t o d y  a jednocząca w sobie za­
lety w s z y s t k i e n  n a j l e p s z y c h  s z k ó ł ,  jakie dotychczas napisane zostały, z wielkiem
uz.ianiem przez świat muzyczny i prasę przyjętą „ostała.

Oszczędza ona przytem uczącemu kupowania w ciągu nauki różnych ćwiczeń i etudów 
po każdej b*. wiem regule podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych najcelniejszy ch autorów, 

stopniowane i zastosowane według kursu w WarszawsLiem Konserwatoryum muzycznem.

W i e l k a  T e o r e t y c z n o - p r a k t y c z n a

Szkoła na Fortepian,
wądług L e b e r t a  i  S i a r k a ,  Profesorów Konserwatoryum w Stuttgardzie. Spolszczona i wy- 1 
dam  przez W ł a d y s ł a w a  Ż e l e ń s k i e g o  i  K  S t r o h l a ,  Profesoruw Warszawskiego

Konserwatoryum Muzycznego.
Cena Części I rs. 3. kop. 60. Cena Części II rs. 2. Cena c a ł o ś c i  rs. 5.

O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbyteeznrm. Krytyka całego świata 1 
s z k o l e  t e j  p i e r w a z e ń b t w o  p r z y z n a ł a ,  a zaleconą jest do użyiau przez K u n s c r  i 
w a t o r y n m  H a r y z k l e .  przez Franciszka L i s z t a ,  o ra z  przez najpidrw.ze znakomitości,; 
jo' St. Heller 4 Maruontel, 1 BeneJikt, Emanuel Faist, J. O Herzog, Dr. F. Hitler, Franci­
szek Ignacy i Wincenty Laehnerowie. C. G. Keissiger. P. Lindpaintner, Dr. Marschner, 1. Mo- 
schelles, I. H. Struutz, W. Szubert i innych 1526 1 2

J A N  I H N A T 0 W I C Z
p 0 o c a

niezaw odne i w ypróbow ane środki kosm etyczne
odszczegolnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

cEorą popi yszczopa, szorstka nierownz i zgru- <2 ^
biał , j od S7czegoinem dział i" 'sm  MAGNuLl- T i)

> NY odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i poi ezków bezpowrotnie *ęąj4
| ustępuje. - Flakon 1 złr. 60 et. ;

ORIENTALINA (pudr płynny) ;
nadaje twarzy piękną 1 priyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena I złr. gąbeczka 10 ot.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje sie po kilkurązowem nat irciu

K R E M E M  R 0 18 M N  FM.
Słoik 80 ct.

1541 1

PIWO
w  b u t ó l k a c h  ■ w  b e c z k a c h

O K O C IM S K IE
Exportow e i Marcowe.

9

GRYSIK toaletowy do mycia r%k ^
d l- wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

PROSZEK do czyszczenia paznogei, ^
dla nadania lizłości, różowego odcienia ,i piękuegc połysku. Pudnłko 25 ct.

WODA LILIOW A.
O j najdawniejszych lat jesr najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera J*l5) 
skutki prawdziwie zadziwiające wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje się 
nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrnbiane, żółtbść twarzy i ostudy skórze <2 * 

aadaje kolor młodości 1 swieżoeei. —  Cena 1 złr. 60 ct.

wodA poziomkowa do mycia tw a rzy , ąp
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawier„ v lele wapna przez co skóra staje 

si^ szorstka grubą i traci przejrzystość. — Flaszka “U litra 25 ct. 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Nabyó można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica K o p e rn ik a ^  
I 3, Hotel Europejski i hIfc*-Halicki róg Wałowej. W KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWOAOH Rynek 1. 2, — oraz we wezyst- ^  

kich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. I

09 p i

KROLEWSKO-

jiod nadzoi en* Wys. krd1 - 
Wyłaozny okład  na tialicyę 1 Buko-

W ^ G IE R S K A  1565 2 a

węg. Ministeryum Handlu, 
winę w Krakowie, ul Jąglrllońska 5

poręczony  je s tp i w n i c y Peszcie

do pńp erosów, 1 najlepszej bibuł­
ki francuskiej, Le Houblon, Mais, 
Abadie i t. d., znane z dobroci, 
z fabryk Z. Boguckiego (pakowane 
w pudełkach po 100 sztuk) poleca 
handel maieiyałów piśmiennych, 

po cenach fabrycznych
Z . N K i L k k I E O O

Sukiennice 29.
I64S 3 6

O O O O O O O O

prawdyiwe tureekie, świeże, 
nadeszły do b aad it p, {

S I . K r e t s c h m e r
r. JTAkowlS! róg iłynku i ul. Szewskiej 2.
Bryndza węgierska Również poleca wszel­

kie towarj korzenne i kolomalne. 
1370 I i  12* * ui/:.

► O O O O  O O O  O l

Za staranne wykonanie obccalunków ręczy 
sumiennie znany

S M  P ita  I m o m e u  A r a u i m t a  

j .  n i P i  E U
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

H# 151 56 I

112 83 W IE L K ł Z A P A S

sztuczek sukna,
(3—ł metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskib przesyła na żą­

danie; sztui tka po zł" S 
L  Storch w  B orm e .* -'Ą ■

Bodadg t  n S n  nalekj dokładnie okr- ilió. 
Frókk' «a nadeaia ler 10 et. m aijj.

^awiadanaiam Osoby iżinteresowane,
rozpoczynam kur»a

lekcy) tańców
salonowych i solowych tak u siebie, ja- 
koteż i w domach prywatnych.

Marya Pawi,
1371 4 1 ulica Kanonicza Nr. 15, 1.

CH0R0LY ZARAŹLIWE.
Wyleczenie rychłe zapomocą Kapa lek Mo- 

thee uznanych przez „'kademię Medyctną. — 
Wielkie ieh nzoanie wjrodziło mnóstwo podro- 

- bień- i nasl»dnw<tń. Dla ustrzeżenia się od tych­
że należy erac jedjuie pudełka z etykietą jak 
obok, piecaęcią niebieską państwa Francu­
skiego i dewizą: France, timbre, marąues.

261 37 40

K r ó l e  w s k o  - w ę g l e  s f e a  C e n t r a l  n a i k r a j  o w x k  _
przez k ró le w sk o -w eg ie rsk iq  M in isterstw a R oln ictw a, H an d lu  i P rze m y s łu  i pod k ie row n ic tw em  um yśln ie  
do tego  u s tanow ionych  o rganów  rządow ych . ti

K r ó l e w s k o - w e g i e r a k a  k r a j o w a  p iw n , i c a ,  m aj^c s to sunk i z na jw y b itn ie jszy m i p ro d u cen ta ­
m i i zarzą d a m i d ó b r w k ra ja c h  do k o ro n y  w ęg iersk ie j n a leżący ch , pod iada p rze to  z ró żn y ch  o k ó lic  n a j  
l e p s z e  i n i e f a ł s z o w a n e  p r o d u k t  a, k tó re  są  m im o tego sp raw dzana  r-m p ł t i o e ą  s u p e ra ia liz y  chem i 
cznej i p raw dziw ość  tychże, poreczape- przezi^K om isyę, ustanow ioną  ze s tro n y  Z a rząd u  piw nicy.

W  ten  sposób w ypróbow ane w ina pozdsta ją  w p iw nicy  tak  d ługo  w beczkach , dopóki nie zostaną  
uznane  za odpow iednie  do ściągan ia  w b u te lk i. B u te lk i tAkie zaopatrzone  są k a p s lą  i m a rk ą  ochronns 
k ró l. w eg iersk iggo  M in is te rs tw ^  H ąn d jp . Sfałszow anie: k a p ^ i . o c h r o n n e j  bed z ie  sądo wni e  ścj- 
g an e , przez co K onsum enci o trzy m u ją  zapew nien ie  p r a w d z i w o ś c i  i c z y s t o ś ć i  dostarczanego  wina, 
z cen tra ln e j k ró l. weg. k ra jow ej piw nicy .

W sz y s tk ie  w ina  w ogóle aą w k ró l. węg. c en tra ln e j p iw nicy napełn iane .
C eny od 50 c t. i w yżej za b u te lk ę . , >

O b a ta lu n k i b ódą  p rzy jm o w an e  pod a d re sem : K r ó l e w s k o - j r ę g i e r s k a  k r a j o w a  c e n t r a l ­
n a  P i w n i c a ,  K ra k ó w , u lica  Jag ie llo ń s k a  Nr. 5 — i . ty lk o  z a  go tów kę A u b za za liczk ą  w ysy łane.

P ró żn e  b u te lk i^ b ę d a  p rzy jm ow ane  n ap o w ró t w cenie po 4, 3 lub 2 centy .

D n a  i G o śc ie c .
Wytaczanie zapom cą JLIH1 i l U l l  i P I  1 4 1 JL E K  Dra Laville.

w aptece WiszniewsKieg) w Czerniowcach w aptece Beldowioza,
w Brodach w aptece Franzosa.

Skład główny u F. COMAP 28, rue Saint CląoAe, ] arii. 
Na Życzenie posyła -!ę broszurę z ubjaenieniam' 191 60 ?

0 r y g i  na l n e
kalosze rosyjskie

w różuyuh fasouath i wielkościaen 
(z, wąskiemi końcami), poleca w 
wielkim wyborze po bardzo ni­

skich cenach MAGAZYN
J .  i l F Ł l T A Ł S K l E d O ,

R y n  k  3 7  A - B ,

rów nież re łch flłitw rgsK ie  tr z e w ik i sukienne j filcowe, w a łe c z k i z waty do okien 
i drzwi, chroniące od ziinna i przeciągu, k a f t m y  m y ś liw sk ie  włóczkowe,! kam i 
ze lk i damskie włóczkowe i1 l e r s e y ,  chustki, kamasze, rę k a w ic z k i ungieiskio Weł­

niane. p ))P “ . PÓ O eSiw y filcowe i korkowe para od 1 0  ct. 1378 15 15 
bielizna wełniana systemu Dra J a e g e r a .

% drukarni Zwiąikewaj w Krakania,

> ,
ro
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Ł Rząoa 1 Chmurski w Krakowie.
W O D I

Ż e l a a  Ifcl.* z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacjentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym.

Litow a, przeoiw kamieniom i artrytyzmówi.
J od ow a  przewyżuza ilością jodu wszelkie wody rodzime. 

A lk a liczn a , jak (ie lterak a . 
ilk a lłc z n o -S o d o w a , jak T łchy. 

A lk a lłc zn o -S o o o w a  ,ak B iliń s k a
G orzka, jak W ik torya 1476 7  ?

W od a Sodow a,
Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie « Krakowie, powsrechn-e 
zt skuteczności znane. — Odnośne rozbiory chemiozne tych wód i cennAi, tndziez 

utesta przesyła się na żądanie franko.

Medal zasługi wystaw y lekarsko-pr^  niczej.
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J  AIS A H O F F  A piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 
chorych na piersi i żołądek i przy trudnościach trawienia.

dla

Z  I2letniej dolegliwości gardła
wyleczył! d e , jest szczuciem u e z i e u

(Słowa wyleczonego.)

Do Pa^a J a n a  H o f f a ,
wynalazcy I fsbryki nta preparatów środowych, doCawcy nadwornego prawie wazysłkloh 

monarchów Europy i t. d. w Berlinie, neue Wilheli isg i.e Nr. |.
Jerlin , d. 12 kwie.nia 1885, Alarirnstr 15.

Nim ej tzem insm przyjemność donic c ła n u , ze pańskie Jana Holfa piwo słodowe 
nadzwyczajnie mi posłużyło w mojej 121etniej dolegliwości gardła; czuję się po n im 
tak zdrową, iż mogę je wszystkim cierpiącym bardzo zalecić. r*. Ben 1 voi we.

W uj Pi iie! Ośmielam się Wgo Pana ponownie u p ru -aó  o pańskie znakomite 
ekstrakty eł^dowe dla mej cieipią.ej żony, a mi^noY.ide za tę samą cenę. j] i  ostatniego 
razu, guyż p wo zdrowia z jkstraatu słodowego tak było sku eczćom, ii żon. nioji. po 
13 flaszkach ko mej jak największej uciesz:*, ma się z.iaczme lepiej. Gdybym n ó i ł  Pand 
moją wdzięczność złoźyo osobiście, toby nic nie stało na tawadzie i było! , m«jem go- 
lącbm życzeniem raz Ujr-.yć największego dobroczyncę wszystkich ludzi, pociechę wszysi- 
ki )h cierpiących, który tąk cudownym sposohem p.zynnsi ulgę każdemu choi =mj i char- 
łakowi. Niech Bóg da Hanu długie i szczęśliwe żyoie dla ratowaa.a wszystkich ci urpiąoych.

G r a n ,  9 l.pea 1885. Ernest Rusoher, feldwebel, 5 komp.
Petroseny, 17 lipca 18-5. Pnszę Fana zaraz za pobraniem pocztowem przysłać 

mi  ̂4 flakony skoncentrowanego ekstraktu słodowego. Yarazem donoszę Panu z preyji - 
innością, iż moje boleści żołądsa ulżyły już po zażyciu pierwszej przesyłki pańskiego 
doświadczonego Jana llofla ekstremu słoeowego. Edward Martini

Do Pana J u n ^  R o i ]  a . skutkiem wynalezienie j< go ^ ie n i  .-u nazwanych Jana 
Hoffa preparatów odży wczo leczniczych <kstraktu słodowego, c L. ia„ :y, po^.dao^a 
złotego krzyża zr dugi z koroną, właściciela wysokich orderow praskich niemieckich 
fabrykanta w Berlinie i Wiedniu, Grabon, Brunnerstrasse 8. lJ4(j 4 6 '

Powyższe sprawozdania są wymownemi świadectwami o błogim skutku leczniczym 
prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, p i.w dzi^ej J .n a  Hoffa 
słodowej ćzefaiady gdthńi* w cierpieniach tniaralnyeh, kiedy ,.^-aLa .oddeoh.nin i tra ­
wienie popad.y w a an choroiliwy i wymagają skuUozi-eg leczenia. Nie za d .nno 
w ciąga 40 lat itn.ema uzyskaiy sohń Jana Hoffa wyroby słojowe 68 w\sokieh od 
„naoz, n, nie za da,mo rozpowszeebnienie ich w ostatnich i 4 latach \o*l 187J—ibS r, 
tak olbrzyiL'o się wł ogło i według zeznania lekarzy loezenały się rozgłosu jed re 
w swoim rodzaju środki odżyw uo-lecznioze, zwłaszcza że w tym krótkim czasie ,'uowu 
d/iewięć najwyższych cesarskich i królewskich odznaczeń z Niemiec i Austryi „adeuzło.

I J w u g a .  Wszelkie ogłoszenia, o ekstraktami są podrabianiem na eo słaby i le­
karz powinni zwracać uwag.. Jako znak prawdziwości powinien oa preparatach słodo­
wych Jona Hoffa znajdować się znak ochronny (obraz wynalaz-y Jana Hoffa).

C fc ii j  w W,t dniu. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z p a .ą  i flaszkami) 13

, ,  -L , ;  J  V j  ■> a iOLTYOł,tj, pttwuwwt), r- ŁUUBŁCZa*
jęce śUag euf ierkl Błoaewe na piersi Jaua Hoffa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- 
dniu (w 10 dzielnicach) Zwiząwsij ud 13 flaszek dostawia się do domu.)

Kto u odiywczo-lekai skioh środków słodowych na prowmeyi chce urządzić apteczkę 
domowe, moż, otrzyma*' dobrany zapas już za zO złr. według jennik..

Wszystki, miejsca sprzedaży upoważnione są do aaisze^ .przedaiy plakatem kolo­
rowym litogiaiowanym.

l'trz/m uje na sttadzie: KdAKÓVr: apteki K. Wiszmew ki, J. Trauciytaki, E. Stockmar, W. 
Retj a, E. Hadlcr, A. 8i«d.„ :k., Wi.cayńon , Ja: Janiga Byne i Nr. 41. W. Fenc 3t Fjmtuch 
J  M.ik. i 8p., Łd. 1-ucha. BOCHNjA: .■ Jlirhuik. BiaŁj» 4. Blumenlhar F uc l). apt Tylko, 
Har jk. BOKYSŁAW u-u el i .  Freund. CZi 14MOWCE: J. nehuirch, A. bay r. CZOROJK V 
Lud. Nuss i.] L lIKOHuBYCZ:-I Aic -mttller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Rei iz. 1 iOu.ł,1C‘* 
3. Birn. GRYBÓW - A. Muszyński. JAROSŁAW: J. K* njc, A. Wisłocki *» 8. Elleuber
JASŁO: F. W. Br .glev,icz, Jakób Fullak i Syn., KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. dtenze. jt. 
MONAS rERZJSRA : .i. Mnuycz, spi. NOWY-SĄCZ: W Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. F la- 
87 L, ap< FRZEMYaŁ. M. 1 ruK RZL SZOW: J. E Neugeb.uer, Schaitter i Sp. A. Karpiński, 
apt. SAMBOR: J. aJeksiewicc, apt. 8AN08 • J. Rynczar.ki.8TANISŁAWĆW • J. Macura A. 
ńmiriwica, apt.. Krlmau Jonat STRYJ: Balia! i i Apfugriin. TARNOPOL: F. Jamrogiew ci 
H. Kahan« apt. TARNÓW: J. MUldncr i Sp. WADOWICF: Jan Pohl. ZŁOCZEW: Jos. Gold’

W IE LK A

W
M a r e k

ndzLela w aaczęśliwpin w ypadku . 
n ow sza  w ie lk a  lo t  e r y  a  w HAMBURG-- 
przez państw o zagw arantow ana jako 

n a jw ię k s za  w yp ra n a .
B zo zo g ó lo w o  je d n a k  :
Prem. 
k c S 300000

200000
1
1
2
1 ¥$■ 90000
1 )&'- 80000
2 70000
1 ooooo
2 YW 50000
1 V.f 30000
5 YT 20u00
3 YT 15000

2 6  YS  1 0 0 0 0
56 T S :5006

M)6 Y1̂  3000
253 Y-j?- 2000
512 ,YS 1000
818 500
31720 YT 145 
16990 YS 300,200 
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.
 ----

Nałnowszs lP*enr» przyzwolona pr-.ei wysok. rząd 
H A I (B U R G U  zabezpieczona całym majątkiem 

P * ń atw ° w y r q ,  Uoąy 1 0 0 . 0 0 0  l o s ó w ,  s  k tó ry c h  
0 0 . 5 0 0  z pewnaloią będą wy^anem i. C a ły  k a p i-  
t «  p r a w e  c ł o n y  d o  w y lo s o w a n ia  w y n o a f:

9:550.450
S z o s e g r ó l n a  z a l e t %  t e j  l o t e r y i  j e « t  t o ,  Lk 

w a z y a t k i e  5 0 . 5 0 0  w y g r a n y c h , k t ó r a  o m a -  
o z o n e  a a  w o b o k  a t o j ą o e j  t a b e l i ,  w  k i l k a  j o l  
m i e s i ą c a c h  1 t o  w  s i e d m i u  k l a a a o h  z  p e w ­
n o ś c i ą  m u a m ą  b y ó  w y l ó a o w a n e .

G łó w n a  w y g r a n a  p ie rw s z e j  k la a y  w y n o a i 5 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w z r a s ta  w  d ru g ie j  k la s ie  d o  G O .O O O f* 
w  t rz e c ie j  d o  7 0 . 0 0 0 ,  w  c z w a r te j  d o  8 0 . 0 0 0 ,  w  p ią te j  
d o  9 0 . 0 0 0 ,  w s z ó s te j  d o  1 0 0 . 0 0 0 ,  w  i ló d m e j  zaś 
w z g lę d n ie  d o  5 0 0 , 0 0 0 ,  e p e c y a ln ie  j e d n a k  d o  3 0 0 . 0 0 0  
i  3 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t .  d.

S p rz e d a ż ą  o r y g in a ln y c h  Iobów te jż e  l o t e r r l  z ą j-
ruuje ,i, n iże j pedplsairj den h> ndlewy,
z e c h c ą  w ięc  w szy scy , c n c ą o j  z a k u p ić  lo s y  o r y g in a ln e ,  
i  z a m ó w ie n ia m i d o  n ie g o  s ię  z w ra c a ć .

S r a n o w n v c h  z a m a w ia ją c y c h  u p r a s z a  e łę  o za łą c z a *  
n ie  n a le ż y to s c i  w a u s t r y a o k i ó h  b a n k n o t t u c h ,  lub 
te ż  z n a c z k a c h  p o o z t p w y o h .  M o ż n a  też  p rz e s ła ć  
p ie n ią d z e  z a  p r z e k a z e m  p o c z to w y m ;  n a  ż y c z e n ia  
zaś w y k o n y w a m y  o b s ta lu n k i  i z a  p o b r a n i e m  p o -
oztowem.

D o  c ią g n ię c ia  p ie rw s z e j  k la s y  k o s i t u j e :
1. c&ły orygin. los Złr. 3.50
1. połow a orygin. losu  Złr. 1.75
1. V, część oiygin . losu  Złr. 0.90

E a ż d e n  o t rz y m u je  l o a  o r y g i n a l n y ,  o p a tr a o n y
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  i ró w n o c z e ś n ie  i r z ^ d O w y
r o z k ła d  c ią g n ie ń . Z a ra z  po  C ią g n ie n iu  o t rz y m a  
k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł  u rz ę d o w ą  l ia t ę  w y g r a n y n h ,  
o p a tr z o n ą  h e rb e m  p a ń a tw a .  "W yplata w y g r a n y c h  
n a s tę p u j e  n a t y o h m ia s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń ­
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  le ż y .  G d y b y  k o ra n l
%  o t rz y m u ją c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  w b re w  s p o d z ie w a n ia  
p la n  c ią g n i e ń ,  jeu tea ray  g o to w i  p r z y ją ć  la s y  n ie o d p o ­
w ie d n ie  p rz e d  c ią g n ie n ie m  I z w ró o ic  n a le ż y to ść  o t rz y ­
m a n ą  za  n ie . N a  ż y c z e n ie  p rz e s y ła  s ię  za  d a rm o  
a rz ę d o w e  p la n y  o ią g n ie ń  d la  p o w ia d o m ie n ia  s ie . A b y  
m ó d a  w s z y s tk im  z a m ó w ie n io m  z a d o ś ć  n o z y n lo  n p ra -  
s s a ra y  o b s ta ln n k i  j a k  m o ż n a  n a jw c z e ś n ie j , w k a ż d y m  
r a z ie  j e d n a k ż e  p r z e d :

9 grudnia 1885
i to w irost do u aa p nasyłać.

Valenfin & Ga.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

I

Odpow iedzialny r t ą d w  d n i k a n i  A .  S s j j s w s k i ,


